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ialevy, le radical + pid losophiuue) Bentham, którym zaraz usłyszymy 
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że głównie svworzył utylitaryzm w kształ 
cie, w jakim tenże w wieku XIX. ode- 
grat tak ważną rolę, pisze w roku 1781 
do jednego z przyjaciół o niejak im John 


Townshend, iż cieszy się, znalazłszy 


w nim człowieka, którego rozwój duchowy 


"odbywał się ta sam droga, co jego 
własny, mianowicie człowieka utylitarne- 
go, przyrodnika, chemika, fizyka". W 20 
przeszło lat. później, w roku 1802propono 
wat Benthamowi Dumont, króry jpewne je 
wass 

go dzieła po francusku wydał, by nazwac 
earkeść zwolenników poglądów Benthama 
Benthamitami. Na to odpisuje mu Bentham 
"Benthamita ? Co to za zwierze? Nie mo- 
gẹ znaleść tego wyrazu w słowniku. ös 


żeli istotnie powstała nowa jakaś sek- 
ta, godna osobnej nazwy, to niechaj jej 
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wyznawcy nazywają sie utilitarians po 


angoelsku, a . Alitaires po francusku." 
Nazwa się powoli przyjmowała, ale jako 
nazwa niepochlebna, pogardliwa do pew- 


WER ron in an Występuje ona też w pewnej 


pówieścy, wyszłej w rovu 1821 p.t. An- 


nals of Parish |: Dzieje parafii A 
gdzie opowiadane są dzieje parafii pew 
nej w latach ostatnich XVIII i poczatkow 
wych IX wieku. Opowiada te dzieje sam 
niejako proboszcz, i on właśnie w jedmm 
ze swych kazań nazywa zwolenników part 
tyi rwrewolucyjnej, antikoscielnej, 
utylitaryanami. W Gei powieści spot- 
kat sie z ta nazwa John Stuart MÆLI, 

l: 1606-1873: | którego ojcieć James Mill 
skłonił go, aby zawiązał rodaj kóżka 
młodych ludzi w celu dyskutowania probl 


blematrów etycznych i politycznych. Za- 
wiązując w zimie 1822/3 to kółko, posta 
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nowili owi młodzieńcy nazwać się utylita 
ryanami, a E sie miedzy niemi i w 
otoczeniu przyjęła i odrąd pozostała 
dla tego kierunku etycznego, zwłaszcza 
odkąd Mill wydał w roku 1861 książkę pod 
tym tytułem o tym kierunku |: Według 
iialevy: le radicalism Gen Hi tee 
vom II. str 300/1 : (er 2 y t 
Ovóż ven kierunek etyki naukowej na- = 
przód rozważymy. Jest on od nazwy star- 
szy, a więc już przed Benthanem istniaz 
co zresztą sam Bentham chetnie uznaje. 
A nawet sformułowanie głównej tezy wzi& 
Bentham od poprzedników. Mianowicie gzó 
wna teza dotyczy dobra ogółu jako naj- 
wyższego celu etycznego. Zwykle w takim 
sformułowaniu: „Jaknajwiększe szczęscie 
Jaknajwiekszej ilości ludzi". Co sie 


tyczy dobrao gółu w ten sformuzowaniu, 
to uznawali je jako cel ostateczny po- 
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przeunicy Benthana następujący: Cumber 


land, 1632-1 |, mimo zasadniczo odmien 
nego sp sobu uzasadniania etyki, wypowia 
da jednakowoż twierdzenie, że |: Side 
wick, History oh ethics, 174 :| że wsp 
"wspólne dobro wszystkich" jest najwyż 
szym celem i prawidłem, a formułuje to 
prawidło w dziele De legibus naturae 
1762 tak "Jaknajwieksza życzliwość każ 
dej istoty rozumej webec wzelędem 
wszystkich innych stanowi na jszczesliw- 
szy stan każdej zosobna i wszystkich 


razem, o .ile tenze od nich samych zale- 


a 
ży, i jest konieczną dla ich szczęścia; 


to też dobro ogółe jest najwyższem pra- 
a ANG. ep ) wem". Hutcheson, 1694-1747, który tak- 
far: want d spr 


że pod względem uzsadniania etyki i krye 


teryum bardzo oodbiega od utylitaryznu, 


BRAOGRDE ANĄ 00 Inquiry concerning 
the original of our ideas of virtue 
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wypowiada zdanie: "Najlepszem jest to 
postępowanie, kuure przysparza najwie!s 

sze sze ęście dla najwiekszej ilości osb 
bników. "Więc bardzo zbliżone sfornuło- 
wanie. Jak dalece taki pogląd wisiał 
niejako w powietrzu, wskutek właśnie 
skierom nych ku dobru ogółu usiłowań 
etyk6wi polityków francuskich w rodzaj 
Helvetfusa,dwo dowodzi fakt, że zupet- 
Ng o eme 


nie podobne myśli wypowiedział także 


Cesare Becearia , proefi—pranwa karnego 


— o 


w Mediolanie, żyjący 1737-1794. Ale 
ten na rozwoj doktryny w Anglii nie od- 
działał. Tam na Benthana Priestley wy- 
warł woły decydujący. 1733-1604, u 
niego znajduje się to samo sformułowani 


nie, co u Fenthama, o największem szcz 
A L deer Ye 


Le we T 
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się na niego powołuje, mówiąc, Z 
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zarwono jasne jak prawdziwe określenie 


zasady i kryteryum złego i dobrego w pe 
stepowaniu ludzkim, tak na polu moral- 
ności jak w zakresie polityki" Sidgwick, 
mth. of . eth. pdg. 88:| Taki poeląd, 
jak rzektem lezat wisiał wówczas w po- 
wietrzu. We Francyi Helvetius , autor 
anman 
książki de 1'sprit, żyjący 1715-1771, 
mówi " Gout, est legitime pour le si sa. 
luv public", i u niego spoty amy się z 
myśl,a myślą, która także u Bentham, 
nam się ukaże, że mianowicie należycie 
kierowany egoizm ku venu celowi ogólnep 
dobra awsedazy . I co do niego Bentham 


się odwoużuje, podobnie, jak na Prietl” 


leya. Mówi lien emeng podał traf- 


ną zasądę słusznego postepowania, mó- 


wiąc, że postępowanie jest słuszne, je- 
żeli posiada tendencye pomozenia sumy 
szczęścia ogółu". |: Sidgwick Meth. e) 
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Tak więc zasada utylitaryzmu w zanczeniu | 


ściślejszem dobrze przed Renthaman znana. yh 


A niebrakło też autorów, krórzy przed 
nim z tej zasady uczynili podstawę pew- 
nych systemów evyki. Zwłaszcza w Anglii 
MEME LI E I. A utyliraryznu 
religijnego albo teologicznego, jak się 
je nazywa, gdyż dochodzą do zasady uty- 
litarnej drogą pewnych przekonań religij 
nych i łączą bardzo 4cisdi etykę z relie 
gia w ogóle. Tu należy w pierwszym rzę- 
dzie Abraham Tucker, autor dzieła Tight 
— uu 2 — 
of nature pursued!: p5rsiud :| 1768 "74. 
HcU niego kryteryum postępowania etycz- 
nego tendencya postęnowania ku dobru ogół 
łu; albowiem Bóg pragnie ENIE: STWO 
rzeń. Takie same poglady znajdują sie 
EE kr6tkiem i jasnem sformułowaniu 


w przedmowie , którą niejaki Ba Cay na- 
pisał do tłumaczenia książki p.t. Origin 
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of Evil , w roku 1731 , której autorem 


King. Sidgw. ° of eth. 237 v] 


Tam dosłownie : " 3 cnoty polega m. 
jest zgodność z takiem prawidłem postępo- 
wania, które nadaje czynom istot rozum- 
nych kierunek ku ich wzzajemnemu uszcze- 
śliwianiu; do takiego postępowania jest 
też każdy zobowiązany. PWO a roboczo bowim 
polega na konieczności postępowania luba 
zaniechania czynów ze wzeledu na szczęś- 
cie. Pełne i zupełne zobowiązanie doty- 
czące wszystkich poszczególnych wypadków, 
może mieć swe źródło jedynie w autoryte- 
cie boskim. Wola Boga, o ile ona dotyczy 
naszego zachowania się wobec innych, jest 
bezpośredniem prawidłem czyli kryterium 
cnoty. Ale jasir -paeezą z istoty Boga wy- 
nika bezpośrednio i niechybnie, że two- 


rząc rodzaj ludzki, nie mgózł mieć innego 
celu, jak jego uszczęśliwienie, i że wsku 
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teo tego pra2nie vez ich szczęścia, pra- 


gnie więc także, „by moje zachowanie sie 
wzeledem innych, o ile może być środkiem 
do ich szczęścia, istotnie takim 4rod*iem 
było; tak więc szczęście rodzaju ludzkie- 
go może być nazwane kryteryunm cnoty", 
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Najpezniejszy zaś system na takich pogla- 
dach oparty, system eryki religi no-uty- 


litarny, a zarazem najwięcej zaokrąglony 


System utylitarny przed Benthamem podał Kl im 


Paley 1743-1805, autor dzieła Principles 
Mc i" 
of Moral ana AF011568) philosophy. 1785. 


Książka ta, jeszoze w pierwszeji połowie 
XIX. wieku była używana Jako podręcznik 
wykładów etyki w uniwersytecie w. Cambridet 
i wielki wywierała wsturtek tego woływ. 
Jodl, Gesch. der Fthik, I. 204 ff. Sidew 


Hist. ef eth. pg. 238 f :| Określa on 
nA [pev 
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Być REM obowiązanym znaczy tedy 
tyle co byc partym przez silny motyw, po-: 
legający na rozkazie czyjimé".Gdzie cho- 
dzi o obowiązek moralny, rozkazy te po- 
—————. 
chodzą od Boga, a co im nadaje siłę, fto 
obietnica nagrody lub zagrożenie kary po 
śmierci. Poznajemy te rozkazy Boże z dwoh 
#roadk wspózdziała jących: z pisma św. i 
świarvła przyrodzonego, t.j. rozumem. Ale 
ełównem zadaniem pisna św. nie jest naua 
moralności w znaczeniu objawienia nam jej 
lecz raczej ma ono nan Ja egzemplifikowac 
na konkretnych przykładach i tym sposo- 
bem Jeprocsmur wzmacniać, nadawać in więk 


szą moc. Światło rozumu już samo także 


nam mówi najwyraźniej, że i pragnie 


szczęścia swych sworzeń. |stąd tez rozwa 
NA 


ża on wszelkie kwestye etyczne z tego po 
punktu widzenia, czy one posiada ją tenden 


cyę poknożenia lub zmaie jszepda 6861ne 
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oso ista jest czenś etycznie dobrem? Tak, gdyż pobudza 
Ró ię pracy, do nabywania różnych umiejętności i zrę- 
czńości, a zich wykonywania płynie dla nas przyjemność 
Albo monvgamia czy poligamia? Monogamia, < dyż w ten 
sposób każdy mniej więcej może wstąpić w związki mał- 
żeńskie, wobec mniej więcej równej liczby mężczyzn i 
kobiet itd. Otóż tutaj mamy przykład bardzo szczegóło- 


wego nieraz rozbioru kwestyi etycznych z punktu widze 


nia owej zasady atylitarniej. I w ten szczegółowem roz 
kn Na... 


biorze i uzsadnieniu, a aie w samen założeniu atylita- 
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NOS tran wea ĄTYZMU tkwi tez oryginalność Bentham., który, jak wspom 
krwi dr Anti UA niątem, bywa zwykle i słusznie uważany za punkt wyjé- 
cia utylitaryzmu, o iie tenże w wieku XT: w Anelii i 
po za Anglią stał się jednyn z najgłówniejszych kie- 

runków etyki wspoźczesnej, 
Jeremiasz Benthan. Ur. 1748 w Londynie, już w 14 roku 
życia wstąpił na Uniw. Oxfordzki, a po ukończeniu stuw 


djów obrał zawód adwokacki. Duże powodzenie. Ale nie- 
mógł się x jakoś: pogodzić z stanem ówczesnego prawodaw 
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DC ms 
stwa i ze sposobem ga d interesów prawnych i 


sądowych, więc zrzekł się wyFonywania adwokatury i 
poswieci£z się w zupełności pracy autorskiej, mającej a 
na celu refornę stosunków. prawnych i politycznych. 
Wpływ jego na tem polu objawił się w różnych kierun- 
kach. Jak go oceniali zwolennicy, o tem świadczą sło- 
wa Milla : "Benthamowi należy się miejsce wśród mistrzów 
KR tem A GM co 
mądrości, wśród wiellkich nauczycieli i ezé6b A eś mie 
Au Aa uq. 
velnfh » ozdób- Gwokbonsen rodzaju ludzkiego, a zarazem 
wśyód tych, którym Anglia zawdziecza najdonioślejsze 


przewrovy myśli i badań zwałszcza w najnowszych cza- 


t 
sach" ./Jodl Gesch d. Huh. II. 432Dd niego datuje się 


zreformowany System więzeń angielskich, reforma parla 
mentarna w Anglii, a państwo Luizyana w Am. północnej 
oparł swe prawodawstwo na pismach Bentham. Umarł w 


roku 1832, zapisując swe ciało zakładowi anaronicznemi 

d) Ub pode. 
GH ona. W Co się tyczy jego pism, vo dobrze jest nieco dokładnig 
Del. amas ryh — 


poznać hisvoryé ich wydania, gdyż tyn sposobem tylko 


można rozunięć "nc urudności w jednolitem przedsta- 
NEE trudności, które niekiedy do wpro 
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ET 
ie tiii dochodzą oś i oceny. Otóż wszyst 


kie bardzo liczne pisma Benvhana dodi qoc; EEG 598) 
tylko w małej części zażycia Jego publikowane. Dopiero 
w roku 1845 zbiorowe wydanie EE 11 tomów, 

— — an i 
dwa ostatnie korespondencye zawierają. Najważniejszem 
z tych dzieł, to jest Introduction to the principles 
o morals and legislation, której pierwsze wydanie 


eg Dee Dto mtem dca ur e o am. 


wyszło 1789, Ot6Z w roku 1807, wydał Dumont francuskie 
opracowanie vego dziezaz Wyż on Pe Tpi przyjacielem 
` Benthana, miał przystęp do jego papierów, notatek, 
dzieł jeszcze nie wydanych, to też nie da* on prostego 
tłumaczenia, lecz opracowanie, o krórem sam się wy- 
raza, że tłumaczył nie słowa, lecz myśli, że dał pod 
jednym względem wyciąg, pod innym komentarz do pierwot 
nego dzieła, że kierował się przytem wskazówkami, któ 
re sam autor podaż w przedmowie, napisane j w Kilka lat 
po samem dziele, ze z jego papierów wybrał różne do- 


datki i uzupełnienia, które au się wydały ważnemi. 
Otóż forma, w której to dzieżo weszło w wydanie zbioro 
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dó tojże pouobna. Mnóstwo dodatków z spuścizny ręko- 
pié. .ennej, naj to cate ustępy . .umaczone z francuskieg 
wydania, tak że prawie niepodobna dojść wiernie pier- 
wotnych pozladów Benthama. Niewiadomo bowiem, co on kt 
by uznał z tych dodatków za vrwatg adobycz swoją ducho 
wa, a co ate #- Ale jeszcze gorzej z inną pracą, From 
Tm, 
obok cytowanej dla etycznych poglądów najważnie jsza. 


Mianowicie Deontology, nauka o obowiązkach. W wyiani" 
— O geg Z 


Vsüámrgwnaunác ma .jej-wenle.zbiorowen nie na jej wcale 
Wydawcy vego zbior. wyd. tłumaczą to tem, że została 


ta praca dopiero 1834 wydana pośnietłkiem 


AI z — | 
w chwili przystąpienia do zbiorowego wydania naiebyła 


Ze jeszcze 


wyczerpana, | . I veraz kwestya, czy Bentham, za które 


g0 życia praca ta niegdy niezostała publikowana, żywił 
i nadal wyrażone w niej poelądy. Przeciwnicy często SÈ 
na nią powołują; zwolennicy zaś uważają to za niewałś- 
ciwe. Jonn s AD n.p. twierdzi, że żałować należy, 

iż praca ua wogóle została wydana na światło Sien ie, 

Bentham zaś wspomina w in ych pismach o deontologii 


Jako gałęi etyki, To przeciwie: wo zwolen' ików i 
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ven, że w tej deontologii silnie bardzo zaznaczone pize 
kon. fe, iż człowiek działa wy. „cznie pod wpływem pobu- 
dek egoistycznych, które jednak, przy Pot awa we; Nn 
kierowaniu przez rozum, prowadzą do dobra ogółu; w in- 
nych zaś pismach właśnie to dobro ogółu na pierwszy 
plan jako ostateczny cel działania ludzkiego sie wy- 
suwa. Więc w deontologii zdaje się skłaniać ku hedoniz 
m wi albo egoizmowi egoistycznemu, indywidualistyczne- 
mu, natomiast w innych pismach ku zbiorowemu, e eher a 
= listycznemu. W-ogóte—je Stąd te? pochouzi, Ze n.p. 
Cathrein, jezuita, autor etyki zaprowadm nej w szkołach 
Jéxiscikich i wielu innych zakładach duchownych, może B. 
wprost zaliczać do przedstawicieli epiirunè taa. Ee 
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się ta sprawa ma, niebawem zobaczymy; aby jednak oce- 


nić ile możności słusznie Benthana, trzeba pamiętać, 


|: Jodi, II. 438 :| że nie był i nie chciał wcale być 
— == 


teoretykiem, któryby systematycznie, pragnął stworzyć 
—Ó 


zaokrąglony i logicznie w każdym szczególe wykończony 
gmach etyki; jego pisam i poglądy tresci etycznej mają 


cel wyłącznie praktyczny; chodzi mu o zreformowanie 
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prawouawstwa angielskiego; cele w sa polityczno-spo- 


Zeczi . Gdy o tem się pamięta, wiej go vrafnie oce- 


nić i zrozumieć. Bentham nie jest wcale filozofem w 


i Yo 
potocznen znaczeniu, lecz reformatorem; ale także nie 


reformatoren w rodzaju tych, co podcząs rewolucyi fran- 
cuskiej prazneli ludzkość uszczęśliwić. Tak samo bez- 
wzelgany jak oni, tak samo wolny od wszelkich więzów La. 
dycyi historycznej i powagi , pozostaje jednak zawsze 
urzeźwym; w cazej pełni uznaje autorytet rozumu i tyl- 


— 


ko rozumu, ale te: nie alega zapalczywymikopędon, entu- 


zyazmowi chwili, lecz analizuje, rozbiera, rozważa, 

i tyn % osoben właśnie filozofuje na swój sposób. Nader 
charaktérystycznem znanieniem dla ducha reformy, jaki 
ożywiał z jednej strony rewolucyę francuską, a z dru- 
eiej Benthama, jest ogłoszenie t.zw. praw człowieka, 
oraz Krytyka Benthama. Te prawa człowieka, o których 
była już mowa w r. 1776 z okazyi ogłoszenia niezależność 
co angielsk ich kolonii w Ameryce północnej, maja być 


prawami, z któremi niejako człowiek sig rouzi, które 
więc nie są mu nadane x przez jakieś prawodawstwo, lez 
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które człowiek posiada niejako z natury, z przyrodzenia 
W ro 1789 wniósł Tafayette we Yancyi skodyfikowanie 


tych praw, i po walce dość: zaciętej wniosek przeszedł. 
Artykuł 1,brzniał: Człowiek rodzi się i pozèstaje wol- 
nym i co do praw swoich równym każdemu innemu. . Arvykk 
2: Zadaniem wszelkich społeczeństw politycznych jest 
uvrzyadanie przyrodzonych i nie mogących wygansaé praw 
człowieka. Prawa te obejmują: wolność osobista, własnó 
ność, bezpieczeństwo, prawo obrony przed nieusazadnio- 
nym uciskiem." itd. Później jeszcze inne, nieco odmiem 
nne sformułowania ;( ważnem tylko jeszcze vo, że w DOWyZ 
szem brznieniu weszły te prawa człowieka w skład konsty 
rucyi wroku 1791 ogłoszonej.) Otóż przeciw całemu poję 
ciu praw człowieka podniosła się opozyay jna krytyka wd 
w Anglii już wtedy, gdy prawa ve dyskutowane w Aneryce$ 
północnej. Tu ważny Edmund Burke |: Bórk :| słynny po- 
liuyk i estetyk angielski, członek parlamentu, minister 
strsgtw, rektor uniwersytetu glasgowskiego; on tez prze 
ciw rewolucyi francuskiej napisał obszerne dzieło. Nie 


miej energicznie przeciy tej rewolucyi występował Bem 
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han, a zwłaszcza przeciw owej deklaracyi paw człowiela 
— ` 2 
W ly-cie do przyjaciela |: kale "ne radicalisme philo- 


yon sophique, II. str. 39 :| francuza piszetak : Zazuje 
bardzo, żaście uchwalili ogłosić prawa człowieka. To 


jest enuncyacya metafizycnza, to nec plus ultra meta- 
fizyki. “ogto to być złem koniecznem, ale zawsze pozo- 
staje złem. Polityka naukowa jeszcze nie postąniła dosa 
teznic, aby módz taka deklaracyę uczynić. Jakiekolwiek 
są arvykułyej deklaracyi, ja podejmuję się wykazac, że 
mogą być podzielone na trzy grupy: 1.niezrozumiałe, 


A. błędne 3. takie, które są i jednem i drueiem. Nie 


: AA 
będziecie nigdy mogli uchwalić EM, przeciwko Pe 


remu nie można by się powołać na tO, Ze prawem ten ta 
ustawą züosicie prawa człowieka, a powołanie się takie 
_ nie da się żadną miarą zbić", A w roku 1795 pisze B. 
osobną rozprawę p.t. Anarchistyczne sofizmaty, w której 
przechodzi punkt za punktem owe prawą człowieka i zbija 
je. Dla przykładu początek toku jego mśli przytaczam: 
Ibia ; | Przedewszystkienm, mówi B. jezyk tej deklara 


cyi jesb catkien niewłaściwy. Mówi, że ludzie są sobie 
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równi, że żadna ustawa nie może naruszyć wolności obywa 


EL. To nieprawda, czego dowot a, iż ludzie wszczynają 
rewolucye, aby odzyskać zniesioną równość wszystkich i 
aby obronić zagrożoną wolność osobistą. Więc należało 
raczej powiedzeić: ludzie powinni być sobie równi, ża- 
dna ustawa nie powinna aaruszać wolności osd is ER, Ne 
stępnie zwraca się przeciw twierdzeniu, jakoby człowiek 
posidadat owe cztery przyrodzone prawa : wolności oso- 
bistaj, własności, bezpieczejńtstwa, obrony przed ucis- 

kiem. Wolność ? Ale nie może byc ustawy, która by nie 

była ograniczeniem wolności i wsk tek tego nie ewałciłm 


tego przyrodzonego prawa. Chyba, że zupełnie dowolnie 


określi się wo1nosèffdo1nose czynienia tego, co nikogo 
à 


nie krzywüz&. Ale mimo to wolność krzywdzenia jest wol- 
nością także, i ona sie nie da pogodzić z żadnem ustaw 
dawstwen, z czego wynika, że dając ustawy, wykracza 

się przeciw prawu przy rodzonenu człowieka. | Dalej wzas- 
ność. Otóż co jest własnością człowieka, co on m się 
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wo posiadać? To przecież zależy od szczegółowego usta- 
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wodawstwa, chyba że powiemy, iz czzowiex ma, brawo posia 
de waste co posiada, bez i na to, jak w po- 


siadanie danej rzeczy wszedł. Ale wtedy wszelki podatek 
przeciw przyrodzoneńu prawu posiadania wykracza; nało- 
żenie więc jakiekokolwiek podatku pororaa obywateli 
do oporu jaknajdalej idącego. Co prawda, artykuł 13 
deklaracyi mówi, że własność jest nienaruszalna z wy- 
jatkiem wypadków konieczności. Ale kto o tem ma rozstrg 
gać, do jest koniecznem ? Czy budowa nowych dróg, ka- 
uałów jest konieczna ? Wszak mógłby sig naród zadowo- 
lié prostszemi środkami komunikacyi, i jak mu dowieść, 
że ich udoskonalenie jest koniecznością, ?) Dalej bez- 


— 


pieczefistwo osobiste Ale czy RXme4eezs nałożenie kary 


nie wykracza przeciwko temu prawy itd. itd. Je mazo 


ma d czynienia z utylivryzmem samym, cała ta krytyka, 
ale wspomniałem o niej, bo ona po pierwsze deskonate 
Charakteryzuje- dotyczy niewątpliwie kwesty etycznych, 
które są także współczesneni; wszak i dziś mówi się 


LUludhum . 
bard wiele o prawach człowieka, o ich rówiośćIyita, 
dedukując stad cały szereg postulatów społecznych i po- 
livycznych; ovóż przykład Benthama pokazuje nam, jak 
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ostrożnym trzeba być, szafując tego rodzaju twierdzenia 


mi eżeli nie chce się popaść : nglistą i nic nie nów 
di Jolu dm ua Rn Mati love un 0 A wot kel pou etes q 


cą rrazeo1ogię (Po. deue sat charaktryzuje ta kryty- 


ka doskonale cały sposób rozumowania politycznego Bent 
hama, jego logiczną, rozumową tvrzezwość wobec uniesięn 
reformatorskich; i on był reformatorem, nawet radykaln 


aym w pewan znaczeniu, ala jemu chodziło o to, aby swe 

wymagania riormatorskie najdokzadniej uzadniać teorety- 

cznie. On sam określa swe dążności i zamiary w sposób 
wawa ———— 


dość wyraźny, gdy w dziele, które swoją droga niezosraa 
Tada d ` | E 
nigdy drukiem wydane, pisze x: |: ialevy, I, 26, 288 +|] 


/ Niniejsze dzieło, jak i każde dzieło moje, które ogło- 
siłem lub zamierzam ogłosić w sprawie ustawodawstwa alb 
ianej gatęzi nauk) moralnych (Jest próbą. przeszczepie- 
AAA Län 

. nia doświedbzałnej metody rozunowania z nauk przyrodni- 
czych do moralnych. Czem był Bacon dla świata fizyczne 

ta L 
EO, tem stał sife Helvetius dla świara moralnego. Sšñar, 


, moralny mia# zatem swego Bacona, ale Newton tego świa- 


L ta jeszcze się nie zjawił". Więc widocznie Benrhan pra- 
enie być tym Newtonem. pragnie ująć w ścisłe formrki 
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prawa życia moralnego, w pierwszym rzędzie o ile chodzi 


o — tawodawtswo karne, o wymi zania kar i srrawiedli 


wości. Więc zobaczmy, jak się do tego zabrał. 


ustawodawstwa, lecz o kierunki systemów etycznych, pow 
winiśw się EPA jaka jest różnica między jedną a 
arusa uziedziną. Na to Bentham odpowiada : Jedynen za- 

| daniem zaj Geng noralistvy jak ustawodawcy jest przyspo- 
rzenie jaknajwiekszego szcęscia jaknajwiększej ilości 
ludzi. |: Jodi, II. 437 :| Określa etykę i prawodawcsw 
stwo jako naukę o sztuce dna ac postow 
niem ludzkiem, aby wynikiem była jaknajwieksza suma 
szczęścia. |: ibid. 442 :| Więc zadanie wspólne. Ale 
czy w ogóle identyczne ? Nie. Załres różny. Większy po 
stronie etyki, kvóra nakazuje różne postepor anie, kvóre-- 
go nie może nakzać prawodawca, a zakazuje takigh, Get i 
nie moża zakazać prawodawca. Etyka obejmuje więc każdą 
fazę życia luizkiego, wchodzi w szczegóły i pQłożenia, 


kuóreni się prawodawca nie zajmuje. W tej definicyi 
tkwi wyjaśnienie, dlaczego wszelkie wywody tyczące się 
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zasad prawodastwa., uS się tez etyki; dlatego mianowi 
ci — że cel wspólny, i że etmy., obejmują c niejako 
sobą prawouawstwo jako część, zawiera też zasady prawo- 
dawstwa. A zarazem w definicyi przytoczonej mamy dane 
L. ZW. kryteryun utylitaryzmau : Kryteryun tem dobro 
Oeóżu. Postępowanie dobre, jeżeli skierwane  pomnaza 
sump szczęścia, złe, jeżeli zmniejsza, obojętne, jeżeli 
ani jedno ani drugie. - To wszystko już mówiono i spiem 
wano w r6zaych tonacyach. Ale Bentham zdawał sobie spra 
wę, Ze takie ozólnikowe kryteryun do niczego, jeżeli 
nie będzie sig wiedziało, kiedy postępowania pomnaża, 

a kiedy zmniejsza sumę Wie eod Trzeba to w każdym wy 
padku dokładnie ocenić. I na podaniu szczegółowych za- 
sąd takiej oceny, opartych na dokładnem przeglądzie 
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#agoneh przyczyn i skkików. One kierują nat we WSZyt 


kie — co czynimy, myśliny, mów y; a każdy wysizek, 
zmierzający do pozbycia sie E eeng tylko 
tem silniej je wykaże i utwierdzi. W słowach może kris 


twierdzić, ze niduzna;e ich panowania, alc w istocie p” 
pozostaje in poddany w każde j chwili. Żas ada, uzy teci" 


ności uznaje vo poddaństwo , przyjunuje je jako podsta- 
- "PN ' Mana 

we Swego Systenu , które przedmie%6n jest, Stworzenie 

kt pati 


praeewni szczęścia rękami rozum prawa". Więc te 
Skvki, płynące z rr EE Aë 


One kierują naszem postępowanie, . |Aby zaś niedopus- 
cić poaieszania pojęc, zwracam raz jeszcze wagę, że 
ege przykrość wchodzą w skłąd tak kryteryum 
jak też sankcyi. Ale różnica; Wzglad na to, czy postę- 
powanie pewne wyWtuje przy jemność' lub przykrosć jest 
miarą oceny; przy tem chodzi o przy jemno% é Jaknajwiek- 
szą Jjaknajwięks zg ilości; więc o przy jennosé drugich. 
A do szukania przyjemności drugich skłaniać ma nas 


wzelad na wąts na, przy jemnos6, wynikającą z Postenowaná 
—cFm6T 
Ë drugich. Więc uczucia przyjemne i przykre przy- 


wiązane do naszego postepowania sa sankcya etyczną. 
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Skad cię jednak bierze lub ma brać ten związek między 
pl sepowanien, scharakteryzov .em przezkryteryun jako 
dobre, a uczuciami przyjennemi, or-z postępowaniem 
złen, a uczuciami przykremi ? Związek ven czworaki, 

i według tego czworaka sankcya . |: JoXal, II, 440 ffi 
Cathrein, I, 307 :| SÄI Sankcya fizyczna L.j. przyjem 
ność i przykrość, przywiązana niejako przyrodzonym be. 
biegiem Zy do naszych czynów, bez względu na za- 

chowanie się innych ludzi. N.p. Prowadząc życie rozpis 


tne, ściągam na siebie choroby etc. To to, co już Cub 


< 
land i Locke nazwali byli prawem natury, zaznaczając ,ż 
= xmi 


4e z pewnem postępowaniem nieuniknienie złączone są 


pewne następstwa dla nas przykre lub przyjemne. ,2, 8 
wè 


kcya moralna , polegajaca skutkach dla nas przyj. i sme h 
ww. 
Jakimi jest wyraz wzbudzanych w ianych lud aich przez 


kanta 
nasze postepowanie uczu€XN.p. pomagając drugim, za- 


skArbiam sobie ich wdzięczność, . I na to pierwszy 

Locke zwroicł był uwagę, mówiąc o opinii publicznej 

o E Kid ka er ern a ten 

a Smith to rozwinął pod fTomra syapasyi. S' Sankcya 
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polityczna, t.j. przywiązen przez ustawodawstwo do 
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postępowania. przykrości w fornie kar. liobbes . ży Rei 
— — 
„© sankcya, przyj. i przykr. według wiary religi jng 
Pou 
związen z postępowaniem. < Deontologii wylicza ont 
—— R 
piędioraką sankcyę, gdyż rozróżnia dokładnie z jednej 
Strony t w. sankcya społeczną, polegającą na sposobie, 
w jaki się otoczenie wobec naszych czynów uziałając 
zachowuje, więc przyje mości i przykrości płynące z 
stosunków do otoczenie, jak ono się układa wskutek 
naszego własnego postępowania, z drugiej strony san- 
kcyę esyeza moralna, która jest wprost przy jemością 
ZM E B Emm ` MR 
i przykrością wypźywającą z opaii otoczenia, z opinii 
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publicznej o nas. Więc dzielę vo, co powyżej sub 2 


by to OWA Latem: więdząc, że dobrem jest 


postępowanie w kierunku maxymizacyi szczęścia, skłania — 
my się ku takiemu postępowaniu wskutek tego, że OWE 4 
sankcye, że pamięć o nastèpstwach postępowania dla 

nas obiecuje nam własne zadowolenie po dobrem, a nieza 


dow lenie po złem postępowaniu. pus zawsze te sankcye 
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NP>—ktoś" przewozi padryctyczae-bruoszury"Uo-Resejtr 
3: teczeństwo, żyjące pod wr antèn najezdcy. Ten 
najezdca tworzy pewną sankcyę polityczną, wskutek cze — 
go n.p. kt6s, uprawiający propagandę narodowę, podle 
karze. Więc sankcya polityczna przeciw tej czynności. 
Ale sankcya fizycna czyli przyrodzona, naturalna, t.j. 
f własne zadowolenie za nią przemawia, a także sankcya 
moral na, v.j. głos opinii publucznej. | Zdaniem Bentha — 
ma mogą więc być pewne sankcye w błędzie; ale dąże- 


I — MM Hán ÍÀ— 
Miem noralisvów i prawodawców być powinno, aby były ze 


sobą w zgodzie | Rozuniexy teraz, jaki zachodzi związek 
P 


między temi etyczne mi rozważaniami a planami reforma- 


— Gë 


torskimi Penthama. Chodziło mu w pierwszym rzędzie o 


= 


to, aby prawodawstwo karne było zgodne z sankcyą 
naturalną , moralną oraz religijną; A żąda nawet, aby 
przedstawiciele religii prorozumiewali sie z innemi cz 
czynnikami relgulującemi życie społeczne w tym celu. 
Jako zasadniczą: forme sankcyi uważa, prsyvem sankcye 


— gn 


naturalną. fizyczną. Ona jakdeyby regulatorem dla in- 
ch, i niemal nigdy błędom niepodlega ani pomyikom. 


Ona więc ostatecznie kierowniczką postępowania. 
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Z takiego poglądy wynika także jasno, jak się przed- 


en, iają według Benthama moty . działania etycznego, z 


czyli t.zw. fundament etyczny |: Jodi, 11443: | gest 
g— Y . 


nia wyłącznie nadzieja przyjemności własnej, obawa 


przykrości własnej. Więc stosunek fundamentu do sank- 
Ki i PN taki: reet sepan na pyranie : 
Geh ig orni T aie bo ga” M od , WA Sankcya 
na pytanie : BP*eezeso MANY posneeeweó-dobrze. Co da je 
postępowaniu dobrmu przewagę nad złem albo—dtraezego—wmn- 
65 y SC ek Mn ^ 
w czem leży jego wyższość”? Fundament na pytanie : Co 
w każdym poszczególaym wypadku zdolne jest siifonié 
nasze postanowienie na stronę tego etycznie wyższego 
postępowania ? yx I co do tej ostatniej kwestyi odpowi 
wiedz Bentham da się krótko sfornułować: nasz własny 
— F 
interes. Więc nie miłość bliźniego, nie poczucie obowi 
mi. ihr 
obowiązku, nie miłość Boga i chęc czynienia jego wolę 
Jak to inne etyki mówią, lecz interes własny. Bentham 
— gg 
wyraźnie ro oświadcza |: N Martineau, II, 307 :| wJ 
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san wyraz ma w SEN GE pe zyjemiego i zraża jącego; 
a © to cziowiek SE nata, wstępuje na kate 
drę i wyr i pompatyczne dogmaty o obowig- 
zkui obowiązkach. Dlaczego go nie słuchają ? Bo każdy 
myśli o ten, co jesz jego interesem, Jest to istotną 
cząstką natury człowieka, ken na myśli swoj interes, 
a rozumay noralista będzie E E w tem swoj interes, 
aby zacząc od tego, co PARA interesem jego sra 
chaczy. Niechaj mówi co chce, obowiązek musi być i bę 
dzie zawsze podporządkowany inveresowi. K" Swoją drogą 
rzecz clekawem że te ustępy przeciw pojęciu i samemu 
wyrazowi "obowiązek" znajdują się w ksiażce, której ty 
tut Zawier-wyraz ten w greckiej formie, w deonvologii. 
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Ale mniejsza o to; faktem jest, że motywem posr,epowará, 


etycznego noże być wedtug Benthama tylko własny inte- 
——— M oi 


żąc zarazem maxymizacyi szczęścia, i że nie służąc rei 


cznie, ten właściwie, źlę..kalxuluje, i + mówi 
Bentham, ż6 występek możnaby nawet zdefiniować jako 


ostatniej sobie szkodzi. Zatem kto mni Źle ety- 
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n- M szans dotyczące skutków naszego 
_ępowania |: Sidgwick hist of eth, 244.) zatem i- 


stotnie many Mes 2 IS dobrze zrozumianego interesu 


własnego, stojąc” Tiare gle S BT na gruncie zasady 
antan 


utylitaryzmau spożecznego. | Więc pamiętać trzeba, że 


utylitaryzm Benthama dotad przedsrawiony jest co do GER 


Leryum stanowczo społeczny, co do fundamentów zaś ego- 
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istyczay, i że w nim egoizm oderywa rolę fundamentu. 


Alvruizau , v.j. skłonności opartej na symparyi dla 
pi 
arugich, życzliwości, nie uznaje Benthan. Nie odgrywa. 
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dobro ozótu, jaknajwiększe szczęsci jaknajwiększej i- 
lości, lecz wyłącznie dobro i szczęście własne. Zacy- 
| «s własne słowa; | Martineau , II, 306 :|. uUzyskać 
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RCM dążeń każdej OP O Każdy cztowiecH 
jest sobie bliżzym aniżeli mógłby być kiedykolwiek dik 
ko kado lwiek innelesaikt inny nie noże być równoważni- 
kiem własnych ciekrpiefi i przyjemości. Każdy musi być 


dla siebie pierwszym celem; jego własny interes musi 


pa dla każdego pierwszym interesent |vIzwiązku z ten 


iuny ustęp :j " Nie marz oten, jakoby kvós ruszył młyn 
palcem by Tobie usłużyć, jeżeli nie widzi wyraźnie, że 
to leży w lego własnym interesie. Inaczje ludzie nie 
postępują nigdy'i nie będą. postępowań Ja 4 będą 
ulepieni z tej gliny co veraz. Ale pragną Tobie słu- 
żyć, jeżeli tym sposoben i sobie służą; a sposobności, 


w krórych mogą. sobie służyć, służąc drugiemu, sa nieziu- 


zliczone". Czytając vakie ustępy, rozumiemy, dalczeeco 
Mill tak niechętnie spoglądał na piublikacye tego dzia 
dziera, Mill, u kvórego, jak zobaczyny interes własny 
właśnie jesv podporządkowany interesowi ogółu; ale 

vo nie powinno nas wprowadzać w błąd. Zdaje mi się, 


że mimo takich us tępów Bentham nie sprzeniewierzył sig 
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utvylitaryzmowi społecznemu. Trzeba tylko rzoróżniać de 
T lue. keyasèyon od fundame:itu i od sankcyi. Bentham 
nigdzie nienazywa postępowania dobrym dlavego, że słu 

—— ży 
ży w*asnenu onteresowi; dobrem tylko to, cO słuyż inte 
resowi ogólnemu. z drugiej strony tylko niew ierzy, że 
by dobro ogółu mogło być dla nas motywem p ostepowania, 
uważa ludzi za egoistów; więc chcąc żeby dobrze postę- 
powali żąda, aby ich egoiznem wyzyskać na korzyść o- 


gólnego dobra, aby we wiasnem interesie tak postępowai 


iż przez vo dobro ogółou się kn kai) Jest wiec 


co do natury jednostek ludzkich pesymistą; co sie zaś 
tyczy urządzeń społeczonych, politycznych, oprymista; 
— 
Można mieć wątpliwości, czy ma racyę, sądząc, iż wage 
say interes, dobrze zrozumiany kążdej jednostki, wysra- 
czy, aby ją skłonić do postępowania utylitarnego, to 
inna sprawa, ale nie można twierdzić, jakoby dobroć 
etyczna postępowania polegała u Benthama na ściganiu 
własnego interesu. lamy tu więc pogląd podobny, jak 


u iiobbesa, (ej u Shaftesburyego,) Hume a, i innych 
angielkich etyków, pogląd, który cechuje ostatecznie 
wychowanie bardzo często. Wszak tak często wpływamy 
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To nek Kam uznania, posady SES etn. 
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Jako MOTYW ma wy łac znie własny interes, ; 
dobrem. Ale pamigtajmy, Ze etyka Benthama Jest także 


Jus Vd: 


utylitarna w znaczeniu obszerniejszem, on Ocenia wedip 
skuLków czynów, nie według motywów. Staje więc na sta- 
nowisku legalności prawniczej; my dziś na to sie w eu 
ce nie godzimy. 

Braki ve czuł doskonale Mill. Ale z drugie j strony 
zasada utylitarna wydała mu Się ostatnien wyrazem ma- 
drości etycznej, jak w zresztą u Anglika zozumiałe. 
San się o wrażeniu, jakie na nien ta zasad zrobiła, 
wyraża: Jodl, II 445 1, Gay skończyłem czytać jego 
WSUĘ$D do zasad, byłam całkiem innym człowiekiem. Zas% 


ua unyliraryzmnu wr ozunieniu eBnthama stanowiła odtad 


4 
sklepienie, tączącą rozrzucone dotąd fragmenta mej wie 


dzy i nych br" wod zasad ta nadała mym pojęciom we- 


y x 
wnętrz spójnię. “iazen teraz poglądy, wiarę, dokrt, 
filozofię, i,w jednen z najlepszych zmmczeń Wyrazy, 
ligi, Lëtze głoszenie i rozpowszechniaaie mogło Sie 
stać głównem zadaniem zewnęvrznen całego życia. 
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U y= ila znajduje się jeànak © co wychodzi poza ray 
utylitaryzau Benthama, i co zdaje sie mieć swe źródło 
w znaczng nierze w wpływie, jaki wywarł na filozofię 
MÀ 
angielską Comte. Dlatego też tutaj najważnie E ze momen 
——F e . 
vy z nauki Comte'a chcę przytoczyé.Ale tak samo jak 
żywiec" Bentham nie wytrząsł z rękawa gotoawego Uty- 
litaryzmu, lecz tylko rozprowadził w sposób oryginal- 
ay myśli przed nim istniejące, tak tez i Comte ze 
swoim systemem nie wyskóczył z głowy Jowisza jako coś 


e 


gotowego, lecz ma swych poprzedników, węród ku6ryen $ 


| 
najwybietniejszym age d Sma. DÉ 


Sinv-Sinon jako poprzednik Comte'a. |: Cały wedłue Hòffdinga, Gesch. 


D 


d. neueren Philosophie, II. 348 ff :| Claude Henri 
kaa (é v 
de Rouvroy , hrabia Saint-Simon, ut. 1760. Świadek na- 
oczny rewoiucyi, tak jak przedtem uczestnik amerykańs- 
kiej wojny o niepodległość, Wwa phone dzien ikarzemn 
pok m. Kee ween s WIAT va 
i propagatorem reform społecznych; ale dzięki tym po- 


mystom reformatorskim wpłynął na Comte a który był 
przez jakiś czas jego sekretarzem prywatnym ees 
mon wychodził z założenia, że nowa organizacya spote- 
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czeństwa możebna tylko na podstawie nowego poglądu na 


e. a nowy pogląd na gwiat możebny tylko na podsta- 
wie nauk pozytywnych, t.j. Naukopartych wyłącznie i 
ściśle na doświadczeniu. Wszystkie bowiem nauki roz- 
poczęły się od mniej lub więcej fantastycznych kombim 
cyi, przypuszczeń, hipotez. Astronomia jako atsrologia 
chemia jako alchemia itd.Z tej formy konkjekturalnej 
przechodzą nauki w forme pozytywną w miarę rozwijaa- 
cego się doświadczenia. "avematyka, astrononia, fizyla 
i cnenia już dzisiaj pozytywne, fizyologia i psycholo 


& u. 
gia niedalekietego em. Nakoniec i filozof ia stanie 


—— 
się naukę pozytywną, Tu po raz pierwszy pojęcie i na- 
áwa filozofii pozytywnej. Otóz organizacya społeczeń- 
swa, króra mia ta się oprzec na tym nowym pogladzie m 
gwiat nacechowana dominującą rolą życia ekonomicznego 
^ una podczas gdy życie polityczne, srrony 
administracyjne organizacyl spoteczentswa na drugim rä 
nie. Rząd jako taki tylko złem koaiecznem, forma jego 
dość obojętna, gdyż etówną rzeczą odpowiedna organi- 

zacya społeczna w kierunku ekononioznyn. | Nie będę wcho 
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dzit w szczegóły tych planów, K óre są jak wiadomo 


E ad wyjścia wspóxczesngo socyalizmu; całkiem ogó1- 
nie uylko wspomnę że według tej idealnej organizacyi $ 
społecznej kierujące stanowisko w społeczeństwie mają 
zając wielcy przemysłowcy i mężowie nauki, a nie ary- 
stokracya i Bee haetten Mes pepe DN tej orga- 
nizacyi ma być podniesienie intelektyalne i ekonomicz- 
ne klasy pracującej, jako rej, kvóra dziś najwięcej 
cierpi. Pobudkami zaś, motywami wprowadza jącemi i u- 
vrzymująconi ten nowy porządek sporeczny miały być we_ 
dług dawniejszych pism Saint-Simona czynniki przez Hel 
vetiusa. i Benthama podniesione, t.j. przekonanie, że 
E 1 1 FW — Eme: 
w zas ny interes każdej jednostki wymaga uwzglednianie 
na każdym kroku interesu, dobra ogółu i społeczeństwa, 
w późniejszyh zaś pismach występuje inny motyw, miano 
wicie miłość bliźniego, filantropia, rodzaj religii 


SEN eg 
która była by chrześciaństwen wyłącznie na miłości 


bliźniego oparten, dazacem do szczęścia ogółu na ziem 


3 1 a nie służącm wyłącznie celom bye pośmiertnego. ķġ0po- 
padku Wewhtu A  zycya przeciw poglądom wieku oświecenia i rewolucyi 
——- : 
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st nowcza. Tam wrasnosé wf była prawem przyrodzo 
E w szkole Sain-Sinonistów dłasność prywatna da się 


usprawiéliwit tylko względem na płynącą stąd dla ag o£ 
korzyść. I jezcze pod ważnym inaym względem opozycya 
taka : 'ianowicie przeciw bezwzelędnenu szkalowaniu 
kościoła katolickiego i stosunków średniowiecza, jakie 
cechowało przedstawicieli oświecenia £ rancuskiego, po- 
czawszy od Bayle'a a skończywszy na Wolterze. Saint- 
Simon uważa śraniowiecze za okres wielki pod wzgledem 


organizacyjnym; cały świat zjednoczony w braterstwie 


(rm 
i wspólnej wierze; księża nie byli szarlatanami, jak 


twierdzi Volvaire, lecz najbardziej wykształconym sta 
nem w g ołeczeństwie. Odkąd system średniowieczny upa& 
pod ciosaaik rytyki i rewolucyi, nastał chaos intelek- 
Lua lay RE crt di Kwitnie negacy& i egoizm. Więc mem 
my uvuraj'obudzenie.się zmysłu historycznego, tak znamk 
nienae dla XI}. wieku. Według zwoleu.ików Oświecenia, 


którzy jeszcze diziś te poglądy głoszą, średniowiecze 


uchodzi za niewytvłumaczony, szkodliwy i pożałowania 


godny okres przerwy w naturalnym rozwoju. Saint-Simon 
zaś zgodnie z tradycyonalizmen francuskim upatruje 
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w aien szczebel rozwoju v» a właśnie w na- 


stęp jącym potm okresie odrodze i oświecenia tważa 


za moment ujemay, krytyczny. Wskutek tego co prawda 
dopuścił się tak on, jak Comte, który także w tej mie- 


rze za nin poszedź, innego niezrozumienia historyczne- 
go, mianowicie o ile się tyczy znaczenia reformacyi 
religijnej. Szkoła Saint-Simona potem jeszcze uogól- 
niła to rozróżnienie organicznych i Kryvyozuych okre- 
sow w rozwoju dziejowym Ludzkości. Nie zajmę sig tu 
bliżej tą szkołą, kvóró znaczenie polega właśnie na 
rozprowadzeniu w szczegóły SYSTEMU reform społeczno-s€k 
ekonomicznych, na które byłby się sam Saint-Simon zape 
wne nie zgodził; DS tu obchodzi. wpływ na Comre'a. 
J Wspomnę tylko jezcze dla uzupezninia o pismach Saint- 
—— 


Simona. Pierwsza praca wyszał sto lat temu, 1802, p.t. 


— a 
` 


NS 


Listy mieszkańca Genewy do współczesnych. Potem publi 
kowaź cały szereg mniejszych i większych prac, a głtóm 


nemi jego dziełami są : Katechizmu przeuye«oweóc 1823 
oraz NoWe ciirześc iaństvwo, 1825. Umarł 19. maja, 1825. 
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ayciorys według lidffdinga l.c. 355 if. oraz Encyklo- 


pedy | Majera s.v. Comte. Ur. Ea w Montpellier z ro- 750 


dziny gorliwie katolickiej, wstąpił w roku 1814 do 
(paryskiej szkoły polirechnicznej, zakładu, założonego 
|: Meyer Encyki s.v. Polytecinik : | w roku 1794 i do- 
tad istniejącego. Był tu zakład, przygotowujący młodu: 
dzież do służby państwowej w zawodach vechnicznych, 
ale tè specyalizowany. Dia wykształcenia specyalnego 


w tej lub owej gałęźi poliyvechniczneij trzeba było 


J 
jeszcze uczęszczać do in'ych zakładów, jak ecole des 


ponts et des chaussees, ecole$ des mines itp. podczas 
1 


gdy ecole politechnigue dawała ogólne podstawy, zwła- 
szcza w matematyce. Wymagania bardzo wielkie. W szkole 
tej wykładaon właśnie nauk BÒT d e 

j wykła 13 uki, kvóre wedłue Saint-Sinom 


osiągnęły stopien pozytywności, a wśród uczniów szko- 


ET 


Ay jego idee reformatorskie i filantr pijne miały wiel 


* 
É — = 
— „m ——m — — 
— — 


ki mir. W roku 1816 szkoła czasowo zamknięta wskutek 


niepokojów wśród uczniów; Comte do Paryża powrócił mi- 


mo iuiechęci rodziców, a udzielając lekcyi matematyki 
1 tya sposobem się utrzymując, kształcił się dalej 


sa = 
-olxvonS sero .11 TIG .o.l sgaibitlli àufbov avrolovd Kdi- en .6Jíi99 


KU -or s 1si[IaqJno'" w & JL „IU .aJjmoo .V.a ps. Xbeq TE Y 
véi ip] 


ob SIBI udor w *iqgrew ,LsiHotIoJsi eiwlido3 vaisb 


oganotofas „ubsfdss ,tomsoladosriloq vfodse [aiXavtsq, "m sanf cf Ach: 
-ob t BOÇI uxor w |: YlmiossvIoq .v.a ën ree" :| T ced) af. de 
'_bofr togtuwogogtsTa PSAS oJ tv .ogaogisinJat bgJ 

„iovnsotniosJ iosbowss W tswowJafisq vtdsuta ob selsb 


ogenlsvosqa SinaofsJseiyw Sid «Viswosifsyooqe Ain als 


ofyd adasar tensolmioegviloqg iiRątsg Lawo du. Leg w 


cob DEEN yet ,wóbsflas dox ni ob 5ssosagsou exosaoL 
assoboq GE esnim 29b 4olooo er = 29b Ja aJi:Oq 
-B*WSN "agat onlóso stawsb oupindosrilfoq NH vba 
aloxsa W .afT"telw osbuisd sinspavW .00VJANOJAE W SSOSS 
monia-Jatsè sutbow aróri ,tlusn effrèstw nostLafiyvw LOV 
OS  WQirson bòtèw s 4Lohsonmwvuyvsoq AsiqoJe v*gnsplao 
Iofw v*sim ant tqosgart* š 917 a'I0J TO to sabi ogst vt 

yosuxaw sJątmimas owoasso stozsa stet uot W p ix 


-ir £todtwod Së! ob eJmou swòlmson bòtèw wół oioqsim 


wii aki Ivouel ogtsiletsiv s ,wóolsbot loQivaiu om 
I ęta fiofsgsad ,ogtumysiJu gia mədoeoqe ant I 


Bä 
głównie w historyi i bilogii. W tym czasie reż eier 


Gah Ae z Saint-Simonem, o kuór . pisze w liście z r. 
1616 KS wspólną pracę i stosunek przyjacielski z 

jednym z tych ludzi, kvórzy najszersze żywili poglądy 
na polu polirki filozoficznej „nauczyłem się mnóstwa 

rzeczy, których byzbym szukał nadaremnie w księżkachę av 
w uyn okresie półrocznym przez kvóry jestem z nim za- 
fprzy jaźniony, umysł mój uczynił postępy większe, ani- 
żeli byżbyu czynił, gdybym był sam. Praca ta rozwinęła 
mój pogląd na nauki polityczne, a nadtrgM także poełę- 
biza me poglądy na inne nauki,wskutek czego zauważyłen, 
że w głowę moja weszło więcej filozofii i że trafniej 
i wznioślej patrzę na rzecz". Ale po harmonii Aastapit 
zerwanie. saint-Simon zanadto praktyczne bezpośrednie 
ooib miał na oku, a Comte owi chodzizo przedewszyst- 

kiem o wyrpacowanie należytej teoretycznej podstawy rd 
pod reorganizacye społeczeństwa i Ludzkości. Pragnął 


powolaej ewolucyi społecznej, podczas gdy Saint-Simon 


był za natychaiastowemi reformami. | co do innych zewn 
kolei życia, zauważam, że ciągle jeszcze, mimo publi- 
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kowania kilku dzież, zwracających powszechną uwagę 


żyje i lekcyi i honoraryów autc jkich. Dopiero w r. 
1832 uzyskuje pierwszą "posadę", korepetytora w szkole 
politechnicznej. W r. 1883 nadto egzaminatorem. Ponie- 
waż jdnak ezaminował nie wediug szablonu, lecz więcej 
patrzał na wyrobienie umysłowe uczniów i opanowanie a 
sadniczych pojęć wiedzy, w r. 1842 sturaciź tę posadę 
na którą go co roku koledzy wybierali, a wtedy właśnie 
juź nie wybrali. Wobec połęzonego z tem uszczuplenia 
dochodów byłby w nędzę popadł, gdyby nie pomoc kilku 


wielbicieli, Grove, John Stuart Mill, z którym w pil- 


F 


P 
nejp ozostawat kilkuetniej korespondencyi, navoré (H0]- 71) 


Oni wyzaaczyli mu roczną pensye.  Pó£uiej3 składali się 
na aja liczni inni wielbiciele z całego świata, uważa- 
jąc je jako rodzaj grosza piovrowego dla nowego papie- 
ża religii ludzkości. Umarł w roku 1857.|- Z jego 

życia jeszcze vrzy szczegóły „)Pierwszy dotyczy dwukro- 


Wegen 
unej choroby umysłowej, paz raz przed, drugi raz po 
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czynizy do tego życia bardzo cichego i odosobnionego, 


so Comte prowadził — . się na konieczność 


v. w. higieny mózgowej, Nic już nie czytał prócz poet 
hiszpańskich i włoskich, zwaszcza Dantego, dalej ks ię- 


żezki de imitatione Christi, gdzie wyraz “óg zastepov& 
wyrazem ludzkość; muzyką się też zajmował. Oparty na 
znakomitej pamięci wypracował wtedy swe ostatnie głów 
dzieło.|Drugi szczegół dotyczy jego stosunku do kobiet 
Był ożeniony, ale nie bardzo szczęśliwie. Jego żona 


wydawała mu sie zbyt samodzielną istotą; brak mu w 


uae. vc 
nie j "szczerego-oddania i zagodno$ci charakteru w po- 


łączeniu z takiem podporządkaowniem się, kuore, może 
kobiełżę skłonić poczucie umysłowej wyższości męża. " 
Ale pielgenowata go bardzo wiernie i z poświęceniem, 
gdy pierwszy raz zahoroważ. Pózniej, gdy się już z nią 
rozwiódź, zawsze żywo interesowała się jego pracami ï 
stosunek między niemi pozostał dobry. Nieznalazłszy 
w swel żonie takiej towarzyszki Życia, jakiej szukał, 


znalazi ją mając lat 47 w Pani Klotyldzie de Vaux, ` 
żonie cz£owieka, kvóry był skazany na dożywotnie ciężkń 


kie roboty. Osoba va stała się, jak się Comte wyrażał 
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dla algo źródłm I a xen znartwychstania. Stosunek uż 
dzy  iemi był czysto przyjacie ki, prz7nedanie3-—2—3&j 
gdyż Klotylda czuła sie mazZzefm 
stwem mimo wszystko związana ze swym mężem. Ale w vy ch 
granicach wzaejmneprzywiązanie było wielkie, i Comte 
się ywyraaża o niej z najwyższem uwielbieniem. Nazuwa 
ją swym niezrównanym aniożem ivd. Epizod ten ważny w 
życiu Comte'a, gdyż zdaje się, Ze stał sike punktem 
wyjścia dla kultu religii pozytywnej, który Comte po- 


tem wprowadziz, gdy mu po aj roku Klotylda została 


zabrana przez śmierć. -| Trzeci szczegół cbaraktersy- 
— 


stycziy, to sposób propagwoania nauki Contoweskiej. 
—. uU uu ul... 

Nie był nigdy profesorem albo nauczycielem, nie "mat 
sposobności wykładać swych poglądów z katedry. Dwie dé 
drogi pozostawały: Pisma i wykłady prywatne. TO też 
zebrał okozo sibie szczupłe grono, któremu wykłada 

po raz pierwszy swe poglądy zawarte w kursie filozo- 
fii pozytywunej, grono szczupłe, ale dobrane, znajdują 


się w nien Alexander tiuaboldt, Poinsot, Fourier, Fsqut 
quirol, iiipolyte Carnot i inoi. I wykładał Comte po- 
ten publicznie i bezpłavnie, całkiem prywatnie wiele 
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innych rzeczy; Top d 1 w ogóle filozofię pozytyw 
mę yaz z wchodzącemi w jej s ad naukami. Dopiero wr 
1851 rząd zakazat mu odbywania wykładów, gdy od dwuch 
lat zwrócił sig w nich do propagowania swej religii 

ludzkości. Odtad w xaánie całkiem już ciche życie pro- 


wadził. 

i Pisma Comtea Jodl, II. 573.Y Główne dzieło Kurs filozofii pozytywnej, 
— AAA AC | WSO: da Pane 

` w sześciu tomach, w latach 1830-1642, Dalej Discours 
— 

sur l'esprit positive, 1844, krótkie i jędrne zebranie 

zasadniczye myśli filozofii pozytywnej. Dalej : System 

L e d dece W 


de polivique positive ou traité de sociologie, in&itu- 


anu la religion de l'humanité, 4 tony, 1851-54. Oraz 


Kavechizm pozytywny, 1854, główne znowu myśli ego 


drugigo wielkiego dzieła. Comte san w jednym z 1 istéw 
—— 


do Miila tak charakteyzije stosunke obu głównych dzieł 
: 
|: Hóffding, II, 368 :| Pierwsze systenizacya pojęć, 
drugie systemizacya uczuć i podstawą do sytemizacyi 
urządzeń społecznych. Albowiem przekonał sie, Ze dru- 
ga częśc jego działalności filozoficznej powinha w 
Lyn samy stopniu być poświęcona uczuciom, w jakim pier 
wsza poświęcona była rozumowi. A przyznaje vez, że głó 
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ca: czem ma być filozofia pozytywna, mianowicie po- 
giadm na świat, wolnym od wszelkich przypuszczeń i do- 
mieszek metafizycznych, wyłącznie opartyina Psach d 
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ona zluzować veologiczne poglądy na świat a metafizy- 
czne. Prawo trzech stopni. Obejmuje zaś ta filozofia 
szcześć głownych dziedzin wiedzy, ułożonych według pew 
nych zasad, mianowicie od abstrakcy jnych do konkret- 
nych, od zasadniczych, do tych, Które na vamrych są. 
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Wszak bardzo się wyraża stanowczo o znaczeniu etyki. 


W Aman Kursu mówi o niezadawnionych prawach Atosi- 


ności, o donioszem znaczeniu, jakie dla ich sformułom 
nia niezależnego od teologii i metafizyki posiada filo 
zofia pozytywna. A w Difscourg tak samo mówi, że w ety- 
ce każda terya ludzkości musi mieć swój cel i ostate- 
czne zastosowanie. |Ale jako odrębna nauka etyka w kun- 
sie filozofii pozytywnej nie występuje. Uwagi do niej 
się noszące i zawierające poglądy zasadnicze znajdu- 
ją się w rozdziale dzi&a, traktujaceym o "re" opos 
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każdej wiedzy; pierwsza studuje warunku stanów eoo 
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warunki dkg: społeczeństw i formyich ustroju, dy- 

naaika warunki Prawa rozowju spozecnego. Tak więc sta- 

tyka i dynakima razem tworzą całość, jak też porządek 
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ogółu, złem, kuóreje zaniejsza. Coraz większe rozpowszydw 
eeknianie się dobra wśród ogółu, t.j. szczęścia, sta- 
nowi prawdziwy posue, (A dlatego vez jako cel najwyz- 
szy wynienia postęp) Inaczej też formułuje Lë zasadę 

ze względu nato, że człowiek powinień mięć zawsze na 
oku dobro ogółu, więc dobro otoczenia, dobro całej ld 
Kości, mówiąc mianowicie, że najwyżącza zasadą jest 

żyć dla, drugich, dla dobra drugich. Vivre ` pour autrui, 
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skad wyraz altruizm, przez Comté'a stworzony. Wiec 
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Benvnamen. Wszak i u niego mamy jako k ryteryum poste- 
powania szczęście Jaknjawieksze ogółu w Jak najszerczem 
znaczeniu. Działanie człowieka jest dobre, jeżeli do 
tego zmierza, więc też działanie powinno być vakiem, 

aby.T do tego znierzazo, aby innym, ogółowi, przyspa- 
rzało szczęścia. Ale w tej formutce vivre pour aurrui 
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na u Comte^a i PA też różni różnie ją przedstawia 


Ze, uakże wśród uczniów Com a w obrebie jego szko 

ły spory na ten temat były |: Jodi, II. 353, FO: | 

Istotnie zdajesię, że tutaj nie brakło z jednej stro- 
Te 

ny poeiąców, zbliżąjeących się do Benthamowskich, ale 
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Z drugiej strony także całkiem odmienny punkt, widzenią 
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a oba te poglądy znajdują podstawę w różnych ustępach 
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mniej wigcej tak przedstawić |: Jodl, ibid : | d'Ae 


czyn ludzki pociąga za sobą pewne skutki: dotyczą i 
osobnika czyn“ iącego, jak też jego otoczenia. Skutki 
ve bywają różne, ale w danych warunkach społecznych 
isunicje tutaj przecież pewòm prawidłowość, na której 
się też opiera przeciętna opinia o wartości, jaką po- 
siąda dany czyn dla jednosuki czyniącej i otoczenia. 
N.p. gdyby się nas Ktoś zapytał, czy ma zatrzymać so- 
bie Kwote pożyczoną oap rzyjaciela, gdy ven przyjaciel 
właśnie umarł, czy też ma kwotę oddać rodzinie, powie- 
dzilibyśmy bez namysłu, że należy oddać. Tym sposobem 


wytwarza się pewień zwyczajowy sposób oceniania Poste 


Zei powolnemi utwiezdzenin cip w cizeu eem 


stwajabosyrq St einsór tasòt Sad Ree L 8*8Jm00 g SKI 


odse o39t sidąrdo w 8. Zo: woólüsou bórrżw euaJ o. 

: O88 EÈ .II IDOL +| vvd JaveJ noJ sn V'roge wf 
-o1Ja Lonbat s ofiAsrd ailn LSJUJ 88 ,ąqlastsbs däm 
els .dolxaewomadicmot ob gia dovogstgiiids .wónglgoq va 


€ 
głnasbiw rAXauq vmaimbo maiz teo sèXsr vouiJe Leigoub s 


beggen 


fosqąJau Noviiò= w gwasabou gLuDL BNS VEER oJ suo 8 
mata sb wóbglsoug nov s vsewneta f. 8S'egroo OSANSE maiq 
PW |: bidi .Ibob :| diwaJabssuq Jay tooglw "ai 
L gsovjob Dias omwsq gdo3 ss SALIO pisiwi nyso 
Luftë .SiiasoOTO O35L ad YpÜ «ogaosi (NYSY BX tndoeao 
iovisosfoqa dosinursw dovanasi w ais .OÓdnsÓ01 Si vu SJ 
Last? su ,dŻżowofbiwstq fu$weq soloostq LBJUJ abofnJzi 
-0q gist «toèortsw o ainiqo sująlosstq st1olqo SOT ate 
„.ainuasoogo I tLooginyso PiJzoabat SID nyss vuso ssie 
-08 JANTE IJSS BM VE ekSIVGSS BOZA asi gie vdvhpa .q.H 
Iotosttstq nag vbg +SIoiostvST qoo SFosSovyèogq 4Jowx eid 
-atwoq .oinrsLowr bebbo QTOWA sm Sai VSS «ETAP alnbetw 
medo&oqe T .bsbbo vxofst o8 ,ufayrsk sad vrèvd tlisb 


938071 sinśinaoo dòzou2 wwoLssovws folwoq gie BS'LEWJVW 


SAN 19919 W aka giraskcatmyu rmmantoyor Ffatzt 


63 1 
generacyi zasobowi doś Maa de Se co do skutkwo poste- 


© Tym sposd ea też n o wartości wego 
postępowania staje się niezależną dosyć od specyalnych 
indywidualnych warunków danegow ym dku; wytwarza sig 
pewna nore, pogląd, darzęcy jedno Postępowanie kapro- 
bacyą, inne nagana. Otóż vakiemu ocenianiu swych po-: 
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stępków, tej opnii każdy podlega, tak samo jak wszel- 


kim w ogóle skutkom swego postepowania. I jak ini 
G a 888 JE — .. 


ñas według tych poglądów oceniają, tak te? i my innych 


A także każdy ostatecznie san siebie według tej miary 


— A — 
n tsp — 


ocenia. Albowiem jest to pewnikiem, tak niewaruszonym 
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jego nieuwzględnianie za usprawiedliwione. Tak więc 
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czu wszystkich, Nic nie czynić, do czego by się nie 


można przyznać. Owvóż to jedna sankcya, że tak powiem 
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poczucie obowiązku, mianowicie obowiązku życia dla dru 

qu TN doro dA. rega 

gich bierze. I odpowiada, że g.peael esprit d* 
——— 

ensenble, t.j. poczucia solidarności wszystkich ludzi, 


———— z : 
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w pamięci całej ludzkości; ale „Wszyscy maja Ten udział 
jaki im się według ich życia i „zdażania n aloży. Tag 


tej trwałości wszystkiego co robimy, © tem, że nasze 
czyny i postępowanie oddziazywa na całą przyszłość 

w stopniu słabszyn lub silniejszym, tak jak i my 00z0& 
tajeny ustawicznie pod oddziazwyaniem przeszłych poko- 
len, myśl ta zdaniem Comte'a może być nie mniej sii- 
nym bodázciom do postępowania dla o gółu życzliwego, 

do życia etycznego, aniżeli przekonanie o nieśniervel- 
ności w formie zwykłej. Ludzkość jako całość, to naj- 
wyższy, najważniejszy przedmiot troski i zabiegów każ 
dej jednostki; ona też jest owa wielką istotą, ona ma 
za, jąć Es Boga.| Z Meca Ya poglądem etycznym 
na Stosinek jednostki do ludzkosci catej, z przekonan 
nien, że jednostka ma sig dla tej ludzkości, jej dobm 
poświęcać, łączą sie potem liczne szczegółowe pomysły 
w dwuch kierunkach: w kierunku urządzenia idealnego 


społeczeństwa i państwa oraz w kierunku zorganizowa- 
nia religijnego kultu tej wielkiej istoty. Co się 


tyezy organizacyi państwowej, Comte uważa za ideał 
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 oragnizacyę spoźeczeństwa, którą nazywa socyokratya, 
~ ——s 
w Y wej więc wzgląd na ogół í t punkten wyjścia i 


postawą. Idea prawa, przysługującego jednostkom w tym 
p 
lub owym kieunku, musi zniknąć ,każdy ma tylko jedno 
prawo, mianowicie prawo peźnienia swych obowizzké6w. 
Jednostki sa tylko organami społeczeństwa, ogółu, ich 
en 
znaczenie indywidualne ogromnie zredukowane. W samej 
oragnizacyi społecznej role kierujaca posiada ją na ipo 
Ww sss 
tężniejsze czynniki przenys £owo-ekonomiczne: szefowie 
wielkich banków, wat$ciciele wielkich fabryk, wielcy 
właściciele ziemscy. Sa to "patrycyusze", Ponieważ 
potrzeby swe—ich Sa Zasno”ojone, przeto wolni są od 
chciwości; pracują nie dla zysku, lecz właśnie z pobu-— 


, dek idealnych, dla dobra og6zu i oC kou jachèrale= 
IN ! Ma Ar eng 7 
TI On ja macó, nadając jej charakter pesnego-kapTAństvwa, 
t ye ayin (Le: 


Di Së A mają sprawami ogółu tak kierować, aby każdy człowiek 
mógł stworzyć sobie rodzinę i żyć jaknaj intenzywniej 
PZZĘ — 
życiem r odzimsyń, EUYZ ono daje najwiekszą sume zado- 


wolenia. Stanu średniego już uie ma; obok patrycyusów 
którzy reprezentują narządy odżywcze organizmu społe- 2 Ë 
cziego, istnieją tLyIkou astepujace przy stany: eg DE | 
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74 
to są narządy mózigowe, rozumnu, lej kobiety Jako 
na. ady uczuciowe, oraz prol e ryusze Jako narządy ene 
energii społecznej. Jako atrycyusze reprezentują pos 


rządek, i: sunie jący stan rzeczy, tak proletaryusze po- 
— 


step, Zadaniem filozofów, zwanych tez kapłanami, jest 
—— — 

określanie w kazdym wypadku, czego W ymaga dobro Wieliż 
kiej istoty; zadaniem kobiet jest wzbudanie uczuć, 


aby ludzie do odpowiedniego działania zagrzać. Tak 


filozofowei jak kobiety sou darzyli żywą sympatyą pro _ 


letaryav, gdyż w nin znajd dą. przeciwwagę i pomoc wobec 
ewentualnie grożących nadużyć ze strony patrycyuszy; 
proletaryat zaś posiada w opnii publicznej oraz w ten, 
Z6 bez 3go pracy patrycyusze sa bezsilni, broń przeciw 
nia. Jost to oreanizacya, której ogólną fo rnułke sam 
Comte podał w sposó zwięzły: KÓrdne=pQuE-baAS, L'amo 
er principe ev l'ordre pour base; le progres pour 
but. |: Jodl, TI, 361 ac się zaś tyczy szczegółów 
jego nowej religii, to trzeba pamietać, że ona ma być 


właśnie tyn idelanyn tłem, na krórem się ów porządek 
społezny i współdziałanie wszyśrvkich PORTRA Religia 


ta polega poprostu ña adoracy% Wielkt 
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tym sposoben składa ` sie ze swych własnych adoratorów. 
ui Ali adam 
Ad icya zas ta Arten na into tante najwybirnie js zyh 
jej przestawicieli, tych co są "najnieśmiertrelniejsi", 
Conte tutaj nawiązuje całkiem świadonie de stargizytne ~ 
£0 zwyaczaju apoteozy, i uważa, że właśnie taka a.poteo 
za, cześć, naležybię najwybiuvniejszyn jednostkon. Więc 
sporządził kalendarz, na każdy dzień komemoracya pew- 
nych wielrich ludzi; k a nie brakło też dni poswięco- 
aych przeklinaniu, vyci, ku6rzy szkodnikamu ludzkości 
byli. Ta religia pozytywyzmu pragnie urzeczywistnieć 
wszystkie wielki i wzniosłe myśli, które katolicyzm 
wieków średnich albo powziął albo urzeczywistniz:; Wa 
czele kultu stoja kapłani, filozofowie, Którzy sa zamgnumm 
lekarzami i poetami, oni też nada ją. kierauneM głownie 
opinii public znej, oni Sa reprezentantami władzy du- 
chownej, w ak ja patrycyusze świeckiej. Oni krzewią 


i pielęgnują ("dogmat Pozytywny" ; oni kierują wychowa 


niem młodego pokolenia w duchu tego dognatu ina. [[ricc 


w tej idealnej organizacyi społecznej wszystko obay- 
ślane, aby luizionm było dobrze, i aby oni byil dobrzy. 
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Nieustan-io bowion Beach wywodzi, że zródłem na deyès zie 
TK rozkoszy, jedyną gwarancj szczęscia indywidualne 


go jest praca dla E ogółu; alrtuizm najlepiej 


zaspakaja nasze dążenia do szczęrcia własnego, i jeżeli 
Benthaa nówit, że powinnismy przyczyniać się do jak- 
na. Jv gks zego szczęscia ogółu z dobrze zrozumiane o wła 
snego interesu, Cony Le mówi, Ze wiasnie w bezintere- 
sowaya przyczynianiu sig do szczęscia ogółu zna jdzi eny 
zadowo lenia. Tak więc u Comte'a pozytywizm i mistycyzm 
idą ręka w rękę; to właśnie powodem rozłamu wśród 
dego u czniów; jedni tylko pozytywne Stadium jego uzna- 
ja, inni pesa Jee jego rel igijnomistycznym i e pom 
I do dziś dnia istnie ją we Francyi, w Anglii i w Anery 

ce pótrocrój...1czne entan Gomtowskie, kóta, upraw ia ją 
ce życie na jego mogdłę, schodzące sie na obrządki po 
zyuwywistyczne itd. Gem *079iít-tyczy-C  Poznawszy 
Gonte'a zwrócny sise teraz do Milla. 

Mill, ojcieć i syn. Gdy mowa o Millu, trzeba pamiętać, że w dziejach 


filozofii dva, | Millowie rolę odgrywają, i o obu trzeba 


wepomuiec, gdy mowa o kierunkach etycznych., Mianowicie 
James Mill, ur. 1773 w òzkocyi, syn szewca, studjowaz 
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w Edinburgu teoiogi$/ w r. 1818 wydaz wielką historye 
YO w roku następny otrzymał posadę w w kompanii wh 
"e ; 


-1 : 
ano tete NA. janti. w jej © kierownictw&6 w 


Angitii. Umarł 1836. Dlavgo o nim wspominam, ponieważ On 


w dwuch pradach: Po pierwsze utylitaryzm Benthama, po 


był dla Johna Stuarta Milla, syna swego pośrednikiem 
drugie psychologia asyocacyjna, której twórcami Humei 
Hartley”. Wyjaśnić co to jest. Sam napisał takie dzie 
to p.t. Analiza zjawisk umysłu ludzkiego w r. 1829. 
Więd ve dwa kierunki wraz z wpływem znowu altruistycz- 
| nego staowiska Comto^a złożyły sie nae tyc zne poglądy 
Johna Stuarta Milla, filozofa, w którym utylitarzym 
znalazł w wieku XIX swój wyraz wk penis MA ae, i który 
sprawi4, że kierunke ten stał sie jednym z najbardziej 
panującym nie tylko w Anglii, lecz także w Niemczech 
w incych krajach w czasach dzisie jszych i jest Je dtym 
z najwaznigezycn kierunków współczesnej etyki naukowej Fil 
J.5v. Mill í Hóffding, II. 489 n :| Ur. 20. Maja 1806 w Londynié. Vey 
Metas, vazioiaz mu ©jcieć według własnego p lanu. Mając | 


d lata, zaczął się uczyć po erecki, niewieli później 
rzchunków, , równocześnie język angielski ze ramatvyką. 
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a nając SE lat jezyk łaciński. Historyi, jakotez ba ke 
E truczyz sig czytajac Ges ws dzieła i omawiając m 
baten z ojcem lekturę na spacerach. Tak samo dzieła 

z ekonomii politycznej, Kłasycy ereccy i łacińsky, wé 
wśród których wielki aacisk kładziono na Demostenesa 

i Platona, u kvórycn musiał się zajmować sposobem ich 
arglinenvowania. A utwierdzaz nabytą w ten sposob wie- 
aze, w zac miodszeBe TO. ës touch, Ojcieć Ogromna wage 
kładź na rozwój sanodzielności, mówi Mill w swej auto 
biografii:" Co można. było wykryć droga zastanawiania 
sig, tego mi wegen, ojcieć nie powiedział, nim nie 
wyczerpa. żem Mych sit w celu samegdaiwlnego wykrycia". 
Taki sposób uezmia Mill poleca jako naj lepszy; każde 
azieko zdrowe go wytrzyma; nic przypuszczał, aby ta ek 
edukacya, kvÓra pozowlra mu w rozwoju umysłowym jak mó 
wi, wyprzedzić o 25 lat swych rowieśników, miała być 
szkodliwą dla zdrowia. Sam co prawda cierpi od 30 


roku życia począwszy na dość zresztą niewinną neuraste 


nię, i raz, w rozmowie w roku 1840, objawił zdanie: 
"Nie byżen Miedy dzieckiem, 
La, a przeciez lepiej jest, 
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um łowy miał szkodzić zdrowi - a nawet był tego zda- 
nia, Ze wychowanie może zrobić wszystko, że nasza na- 
tura, z którą sip broázimy,da się odpowiednio nagiąć, 
Ài na Udw założeniu opierał te“ przekonanie o możności 
przeprowadzeniu daleko idących reform społecznych. 
Takiemu szybkiemu rozwojowi umysłowemu odpowiada także 
fakt, że majiac lat 17 już wstąpił w zawód praktyczny, 
mian owicgje jako urzędnik tej samej Koapanii ondyjskiej 
w której ojcić jgo zajmowat syanowisko naczelne, kró- 
re veż potem Mill powoli awansując zajął. Gdy w roku 
1858 rozwiązano kompanię, rząd ofiarował mu miejsce 

w Radzie indyjskiej, krórego jednak nie przyjął, prym 
tuyzując odt2d. - Wewnetrzne zaś Zye 
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egresatso-auyapienia-t aApatyi; Nim do tej kompanii wsẹ 
wstęp ił, spędził rok 1820-21 w południowej francyi, 

w dobrach jednego z braci Benthama. To miało wielki 
wpływ. Literatura i polityczen prądy francuskie odtad 
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Beńthanitów, którzy wzięli sobie za zadanie w rowadzié. 
e politycAych w życie;spodziewali się, 
że drogą oświaty i szerzenia wiadomości polityczno- 
społecznych usuną wszelkie zło. Sam Mill mówi o sobie, 

| 26 spodziewał się wówczas po oświecającym wpływie wy- 

| KSZDAZO DABÒ rozuau na uczucia samolubne odrodzenia 
rouzaju ludzkiego. Więc całkiem Bentham. Ile mając lat 
20, Braeży4 doszedł do przekonania, że to nie da ani 
jemu samemu ani ludzkości szczęścia. Popadł w apatye, 
w zniechęcenie , świat przedstawiż mu się pustym i 
płaskin, nie godnym zajęcia; speźniał swe obowiązki 
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dopiero przekonał się, Zo strona uczuciowa Zycia ludz- 
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od rozumowego wyrachowania; przekonał się, że własne 


szczęście nie może być celem najwyższym; że tylko dążąc 
do owego wyższego celu, można znaleść szczęście własne 
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mają swoj wzrok zwrócony na Käsch anizeli na 
/ własne szczęście; zapytaj się siebie salego, czy je- 
stes szczęśliwy, a w tej chwili przestaniesz być SZCZĘ = 
“Slivwym".Zaczat sig rozczy vywać w w francuskich hisvory 
kacn jak Guizot, Michelet, a największe wrażenie zro- 
bit na aiego Comte, z którego lektury nabrał przekona- 
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nia, że urządzenia i stosunki społeczne są wynikiem 
rozwoju, odbywającego sie według pewlych praw, że od- 
powiadają całemu szeregowi warunkow, w których sie ) 
dane swotecefistwo znajduje, ike icn zaiana dowolna na = 


urafiana olbrzynie trudnosci i tylko w szczupłych gra 


nicach da się inicyatywą prywatną W zeprowadzić, |zara- 
Mali te ^. IoT kuska, 

zen też zaznajomit sie z Carlylom i Coleridcem. . Obaj 
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właśnie stanowili przeciwwagę przeciw przecenianiu 
iate lekvua nej, krytycznej, analitycznej stronie umy- 
słu ludzkiego na korzyść uczuciowości, religii, romam- 
tyczności jednem słowem. Coleridge 1772-1834 pozostaw 
ege CI Mich SR: 


pou wpływem Schellinga vtunaczyt symbolicznie pojęcia 
religijne i dazyP do wykazania, że chrześciaństwo i 


filozofia są ostatecznie ze sobą w zgoizidzwalczaz nap 
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82 w. 
voniast energicznie tendencye wieku oświecenia. enl- 
Ca yle 1795-1881 pozostawał X wpływem Fichtego. O 


nauce analitycznej, o badaniach szczegółowych wyrażał 
sie równib dość sceptycznie, zwalczał energicznie uty- 
livaryza Benthama, o rëm mówił, że stara się roz- 

/ wiązać problem w-jekt-apesób "jeżeli dany jest świat 


( tourów, wykazać, jakim sposobem wynikiem ich potaczo- 
A 
\ mych usiłowań może być cnota". Występował jednak takte 


przeciw dogmatyzowaniu religii; ewanielią jego był "em 
Faust Góthego; uwydatniaż pierwiastek Boży w człowik 
T" znaczenie osobowości i indywidualności silnych. 
Wielkie indywidualnosci, bohatoerowie w jego znacze 
niu, ovo dzwignie postępu ludzkiego; cześć dla tych 
wielkich postaci, to pierwszy warunek wzniesienia się 
nad szary poziom. Ale to nie kult jednostek w znaczeni 
Nieztcschego, lecz raczej w duchu Comte'a, mianowicie 
owi bohaterowie są czynnikami rozwoju społecznego; oni 
dla społeczeństwa, a nie społeczeństwo dla nich. - Gg 


Pod wpływem lekvury takich poglądów i "ill oczywiście 


zmodyfikował w niejednyn punkcie swe poglądy ; i w owym 
czasie vakze zaczął wobec religii zajmować inne stanow 
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wisko, anizeli w pi8fwszej mzodosci, o czem jeszcze 
be ta jednak pru to skonsolidowanie 


się jogo charakteru i poglądu na świat i życie doko- ` 


nała się ostatecznie i zakończoną została podobnie jak 
u Comte'a pod wpływem kobiety. Była nią pani Taylor, 
lai degen roi 


którą Mill poznał, gdy jeszcze mąż pierwszy jej żył, 
a zktórą się a eniż po śmierci Lezoz w roku 1851. Zył 
z aie najszczęśliwiej az do roku 1858, jej śmierci. 
uonperz, tłumacz pism Milla na język niemiecki, tak sé 


o niej wyraża z powodu odwiedzin swoich u Millów: " 
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PieBaa,va kobieta, o postaci zarazem pełnej i drobnej, 


otoczona dwojigiem dzieci z pierwszego małż eńs Twa, 
brała w naszej roznowie jaknajzywszy udział, Dorzucała 
do niej niekiedy oiśniewający dowcip, któremu towa- 
rzyszy4 nieopisanie uroczy uśmiech; a nawet gdy roz- 
mowa zeszła na vory DEE, mąż jej, który słu- 
chat jej słów niemal z nabożeństwem, zapytywał się ją 
o jej zdanie, kvóre ona objawiała głosem cichym, ale 


w formie jasnej i skończonej", Jak wysoko ją cenił 
Mill, najwyraźniej wynika z dedykacyi a umieszczonej, 
na w stepie do jednego z jego pism politycznej tregci, 
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biety, która, jak pisze w liście do Gomperza po Zei 


é meis była jego. na jdoskone ze przyjaciółką, vowa- 


rzyszką, przewodniczką. nauczycielką w jednej osobie", 
Ona Lo wraz z wpływem Conte'a dokonała zwrotu z teo- 
ryi dobrze zrozunianego własnego interesu do przekona- 


w 


nia, Ze obowiązek należy spełniać bezinteresownie. A 
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pa Zycia "illa jeszcze godny przytoczenA f akt, Ze prze w 
pewień Lee WEE do parlamentu angielskiego; dał 
się nakłonić do kandydowania dość wbrew swej woli, 
wychodził z założenia, że prac ujgac w cichości naukowo 
lepiej potrafi ojczyźnie służyć; ale namówiono go, 
chociaż z gory oświadczył, Ze nic podda sie zwykłym 
koniecznościon kandydowania i płacenia na ten cel pie- 
niędzy. Wybrała go dzielnica Londynu Westninster, a po 
wyborze robovnicy i rzemiślnicy w uroczystym Pochodzi 
nieśli po ulicach miasta tablicę z rm&pisem" Idea zwy 
cieżyła pieniądz", W trzy lata później niestety stało 
się na odwrót i tyn razéa pieniądz zwyciężył a Mill * 


Wrzy wyborych padł; ilustrujac tem samen prawde, Ze 
wartość człowieka i uznanie szerokich mas albo pewnych 


partyi oolivyczüycn sa dweina rzeczami bardzo różneni. 
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TO niepowodzenie polityczne różnie tłumaczą. Jedni wi- 


dzą _rzyczynę w jego ME. za czynnen prawen 


wyborcze% kobiet, chociaż jego żądania w tej mierze 
ograniczały sie do Lego, aby kobiet płacące podatki 
albo ekonomiznie samodzielne, więc fabrykanvki, właś — 
cicielki realności, pracujące na własny rachnek e mia- 
ty prawo wyborcze. Inui Sp» wadzają jego upadek do te 
go, Z6 Mill E eer wiele nieprzyjaciół rzrozgo- 
ryczenien V bezwzelędnością, z jaką wys trępował przeciw 
Partyi konserwatywnej, paruyi Torysów. w debacie nad 
Korupcyą. wyborczą zarzucił in raz, że ją naw ielką sta 
1ę uprawiają, a gdy mu przerywano, odrzekł: "Wszystkie 
Stworzenia walczą, bronią, ktora jest im przyrodozoną ,a 
szanowni panowie z przeciwnej strony najlepiej się 
umieją obchodzić ta bronig, Którą maja w kieszeni", 
RAZ nawet rzekł, że ,Lorysowie sę z natury swej naj- 
etups za partya". Fakie rozgoryczenie tłumaczy się tem 


że jego prace i plany Spotykały się ze Strony przeciw- 


ników politycznych ruylko z drwinami i SZyderwstwem 
bez śladu chęci zrozumienia ich.| Dość, że przy poüotug 


wyborach upad£. O jego roli i stanowisku w parlamencie 
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wyraża się Gladstone w jednym z listów tak" Wybitne 


/7zà. ności Pana illa były nam hane, nia wstąpił do 

| parlamentu. To, co b jego postępowaniu w parlamencie 
nas, a przynajmiej anie uderzało, vem była niezwykła 
szlachetność jego charakteru. Nazywatem go wówcás w 
rozmowie świętym racyonalizmu. Dla wszelkicj popbudek 
i motywów, którym tak często ulegają parlamenatrzyéci 
dzięki swemu egoizmowi, był niedostępny najzupełniej. 
To co mówił i czynił PPL < w tej mierze jak kazanie. 
4 drugiej strony byt wprawdzie filozofem, ale nie był 
OKNA Tue akayik tam 
byna janiej pedanten. Lączył w sobie zdrowy zmysł prak- 
uyczny i życiowy takt męża stanu z wysoką samodziel- 
nością samotnego myśliciela. Nie potrzebuję zapewniać, 
że jogo zjawienie sip w parlamecnie sprawiło mi praw- 
dziwą radość, a jego ustąpienie prawdziwą przykrość. 
Ubolewam nad niem w interesie całej izby gmin. Na nas 
wszystkich wywierek wpływ dobroczynny. W każdej partyj 
w każdym kierunku poliyNcznym - wyznaję to z bolem - 


tacy nężowie sa zjaiwiskien rzadkim". - Umarł Mill w 
Awinionie, 5. Maja 1873, pochowany obok żonry ukochang 


— = 


E 3 = 
d e oodati s mutbot w ertoJ Sb8I0. età ER TUW 
ob fiqgrov rin nad kon vivd SIIM SAST e” 
9tonensItsq W uinswoqgjaoq osoL e oo OT .UJUS"SITBQ 
sfivwssiiń stfyd MƏT ,OofBST3APU oin Lattrtevsog S «BAN 
w eBowów oa mstswyssi .UToJ"BIAdO ogot JSBOAJSLOBISE 
#sbudqoq ot'lssaw SIG .umsilsmntovost rxygqolwà oiworSo't 
łośystrsnaousItsq $Ls39iu O72939 Zar FI .wOÓwwrTor L 


.LoiagkequsLso Viqęjeobsin fud ,iwomsioge urewe tiętsb 


Slinssex Ast ostoim Log w ? m *inyso E fiwów oo oT 


fyd elim els +motoso Iit olsbweiqw #vé vnoase bekan Ti ë 
Aa | uot e RODE 
-erq favrs vworbs oidoa w ftsogl .raJnsbsq Loin yer 
| -Iofsbomss $Xoevw s DASJ2 Big JYsSJ vwolove I Vhsot 
D mm gtudsesrJoq s1M .aslsoloiiżym ogonsonsa gloXon 
-=wsiq tm ofiwsrqa elnoemsldeqg w qla ofaefwsis ogól sa 
„dBordysiq gwisbwsiq sinoiqgJau ogot 8 über gwisb 
asi SM .nira Xdsl Lofso siasrognit w moin ban mawoloduU 
bat Lobisi w „Vamyssordob wyFqw Boro twyw dotHJevsaw 
= malod s os ętAisyw - rynsof,tloq uiaureix mybssy w 


w IIIM faamu - ."mixbssu motieiwisis ge oiwosy vosJ 
EedooXu yino Xodo VASworvoq .5Y8I ste! .a .einoiniwA 


Pień 

Główne znaczenie Milla leży nie tylxe na nolu ety- 
Ki, lecz mër w wyższym jeszcze stopniu na polu Logi- 
ki. Systemizacya metody badania indukcyjnego. System 
logki dedukcyjnej i indukcyjnej, 1843. Liczne wydania. 
Rozbiór filozofii Wilhelma Hamiltona, 1885. Napisał 
także Zasady ekonomii politycznej 1848. Dla etyki prze 
dewszystkiem "Utylitarianizm" w pewnym miesieczniku, 
Frasers Magazine w r. 1861, a poten osobno 1868. Nadto 
Szereg pism, które uraktują szereg kwestyi etyki w 


związku i zastosowaniu do polityki i społecznych zaga- 


dnień, jak n.p. O wolności 1859, Rozmyślania o Ya dzé 
3 p , de A E b 2 A Kat he 
reprzentacy jnyn, 81861, w kwestyi kobiecej. W roku 


śmierci wyszia autgbiograria. A w roku 1874 "Trzy roz- 
prawy o religii", mianowicie o veizmie, o pożytecznoś 
ci religii i o przyrodzie. - Ważnem jest także książ la 
Milla o Comtcie i pozytywizmie; 1665, odbitka z West- 
minster Review. 0 ile Mill w swycn pogladacn poli- 


wczaych daleki był od utopijaycn pomysłów V Conte 'a 
którego socyokratyę uważał za system skończnej niewoli 
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4 Aero daj EPA o T Sege ee EE ege en- 
tu ismowi Comre'a w różnych ' sstyach stawiał zimna, 
kryvyczaą analize, trzeźwe rozpatrywanie danych warum- 
ków i korzystanie z nich w celu dalszego rozwoju sto- 
sunków społecznych, o tyle właśnie w sprawie uzasadnie 
aia etyki jej fundamentu, staje na gruncie Comte;a ale 
właśnie Comteowskie p oglądy stara się ująć w ramy ana- 
lizy psychologicznej, za przykładem angielskich aso- 
SE, Mosbpaby Y Iranier que GORZYCE 
U Benvhama przez całe życie panującym czynnikiem ety- 
cznych veorye była głowa, a nie serce; u Comte'a w 
pierwszym Okresie głowa, w drugom serce. U Milla w 

d zwiazek głowy z 
sercem. Zwróćmy sie tedy do jego etycznych poglądów, 


Kryverywa evyczne. Całkiem utylitarne. W rozprawie o utylitarzymie tk 


formułuje : " Ostateczny, cola wszelkiego Gziałania ludz 


kiego, najwyższe, Zaten dobr w zanaczeniu filozofii 


H 


ares ig zarówno dia jednostki jak dla ogółu jest 


t jakuajmniej podelgający cierpieniom i jaknajobfit 
szy w przyjemnośc" Jodi, II, 456. Więc jest to poprosu 
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tylko to samo, co Bentha, mówił, mianowicie największe 
SZ géciej aknajwiększej iloś ; dobro ogółu; Mill sam 


wyraźnie stwierdza, że nie własnego szczęscia należy 


szukać, lecz szczęścia największego ogółu. (E Samo 
+ 


jak Bentham, zajmuje on tW stanowisko czyslodognatycz- 
Te 


nie, wypowiada wyraźnie, Ze w sprawie ostatecznego ce- 
sanman i : 

iu dziatania dowodu podać nie można; ale sądzi, że 
mozna uprzytromniając sobie pewne fakty, skłaniać do 


PORE, 
uznania tego ostatecznego celu takte tych, którzy nic 


A N Aia A godzą. Mianowicie |: Sidgwick, Hist. 6 
of eth. 245 :| cztery takie fakty: l. Każdy człowiek 
pragnie przy jemności lub uwolnienia od przykrości, a 
pra nienie to jest proporcyonalne do wielkości przy- 
krości  wzeoglednie ps apcéci, 2. Jedynym dowodem, 
na to, iz coś jest godne praznienia, jest to, że 
istotnie to jest uprazńione. 3. Własne szczęście jest 
zatem dla każdego człwieka czemé godnem praznienia, 
jest dla niego dobrem. 4.0g61ne szczęście, szczęście 


Ogół u jest tedy godnen praznienia, jest dobrem dla 


ludzi żyjących w związku społecznen, dla ogółu: ludzi. 
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Ale w zastosowaniu “wa c tego kryteryum już Mi 
odi ga ou Bentham i innych u jlitéryetoòw. Dla Bentia 
ma najwięcej Steet kwestya było zdanie sobie sprawy; 
kuóre dziatanie daje większe, które mniejsze szczęście 
Dlatego owa cała arytmetyka. Mill oczywiście także mu- 
si zastanawiac się nad pytaniem: które postepowanie 

Jeer, lepsze, a kvóre gorsze, v.j. które daje więcej 

szczęścia ogółowi, a kvóre mniej; ale sposób, jakim 

według illa należy na powyższe pytanie odpowiedziet, 
odpowiedzieć zwałszcza na pytanie, czy w danym wypadku 


postępuje się dobrze czy też nie, u Milla jest zupełne 


inay . | Benthama między uczuciami przy jemnemi, składa -= 
——— n e 


jącemi sie na szczęście, a przykremi, skłeadająceni się 
na nieszczęście, była wyłącznie różnica ilościowa. W 
istocie rzeczy przy jemaość przy grze w kręgle i przy 
czytaniu pięknych wierszy jest ta sama, i tylko stop- 
niem może się różnić. U Milla spotykamy się z uznaniem 
różnic Jakośc iowych między przyje mościami i przykros- 
nt tak, pen nie tyiko należy przekładać Ko sn pry 


 jemość nad mniejszą, ale także przyjemności jednego 
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rodzaju nad przyj KRA innego rodzaju. Więc, możnały 
Bo nie tylko Seat, ds także wartość przy- 
jemnoéci różna. Więcej warta przy jemność, pochodząca — 


para Antann AL 
aspokojenia..etodu; 


Z poszukiwania prawdy, anizeli z'z 


|: Martineau, II, 329 :| i tak w każdym in. m wypadku | 


(Może więc Mill, uzupełniając w ten sposób Benthama, 
podaje obok jego tablicy arytmetycznej przykrości i 
przy jemnogéci także tablicę, któraby układała przyjen- 
ności i przykrości według ich wartości? Nio. A więc 


——À on 


skąd wiemy, ktòra przy jemność jest wyższa, która niż- 
Sair Jak Cj TUA odzie miara T Ovóż miarą 
istnieje, a nie jest ona czemé dowolnie usranowionem, 
lecz poleca na pewnych przyrodzonych Włanościach na- 
szych i na doświadczeniu. Jeżeli chcemy wiedzieć, ja- 
ka przyjemność jest wyższa, nie będziemy oczywiście 
szukali odpowiedzi u takich W istot, które jej nie zm— 
ja. Aby módz powiedzieć, która z dwuch przy jemności 
jest wyższa, trzeba znać obie. Więc, jeżeli chodzi o 
wy boté miedzy pry jemnościami zmystowemi, chwilowemi 


a teni rozkoszami, kvóre daje nan n.p. używanie este- 
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tyczne, świadome celu działanie społeczne, praca nau- 
ké itd, nie będzieny się py..li człowieka, żyjącego 
w używaniu zmysłowen, ani veż stosunków panujących 


wśród zwierząt, Lecz tych, co ER przyjemności” 


obu rodzajów. en wtedy przekonany sie niechybnie, Ze 
SERE YAN. TOMY doznawał kiedykolwiek rozkosze dyucho- 
we, rozkosze vkwigce w stosunkach społecznych, nie ze- 
chce tych rozkoszy poświęcić dla uzyskania chociażby 
nie przerwanego pasma rozkoszy zmysłowyćh. ze tak jest 
isvovnie, i że owe duchowe rozkosze posiadają wyższą 
wartość od zmysłowych, wynika także niewątpliwie z 
faktu, że ludzie, niezaznający owych duchowych rozko- 
szy, lecz żyjący w ciasnem kole czysto zmysłowych przy 
jemosgci, przecież nie są z życia zadowoleni, lecz od” 
czuwając prędzej czy później pewną czczość, próżnię, 
chociażby e warunki zewnętrzne, stan majątkowy, zdro- 


wotny i sama możnośćc zmysłowego używania istniały w 


EE) pełni. |o tutaj u Villa myśl, wypowiedzia- 
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na i ciągle powtarzana rzez Sokratesa. 
dzieć, ROZA wé czem polega dow e Ba 
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albo męża stanu, nie będzie sie o to pytał ani szewca 


ei, XF narsa, lecz właśnie le. Aen albo męża stanu. 
Tak według Milla i w kwestyi wartości przyjemności sie 
mAToży-Ste-pyurt>, gdzie chodzi o to, co daje najwięk 
szą przyjemność, albo kvóra z dwuch przyjemności jest 
wyższa, należy sig pates nie jako rzeczoznawcę, a nie 
człowieka, który zna tylko jedną z wych przyjemności, . 
które mamy porównywać.| Tym więc sposobem kry tery um e- 
A vea tme 
tyczne Milla , zrazu uvyliyarne w zupełności, przyj- 
muje nieco odnienną postać, gdyż trzeba je uzupełnić 


pewnym dodatkiem, Dobrem jest to postępowanie, które 
| E VK. ivo | 

prowadzi do jaknajwiększeg0vszczęścia jaknajwiększej 

ilości, przyczem o ten, na czem polega to szczęście 

i jak je należy urzeczywistnieć, rozstrzyga zdanie 

tych, których doświadczenie jest najrozleglejsze a 

kvórych sąd jest wskutek togo najdojrzalszy. 

Nie należy vego rozumieć, jak gydby w każdym poszcze- 


gólnym wypadku trzeba było zwracać sie z zapytaniem 
do owych "rzeczoznawców: etycznych. To nie jest pogigd 
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Milla. Ale wskutek wpływu doświadczenia, wskutek dłu- 


et, » rozwoju stosunków — zb i poglądów ludzkih 
na to co do ogólnego dobra się naprawdę przyc zynia a 
co nie, wywtorzyłas ię także pewna miara , ocenia jan 
aesze postępowanie, pewień pogląd na wartość poszcze- 
gólnych sposobów postępowania, którą się każdy z dru- 
siej niejako ręki posługuje, nie rekurując w każdym 
wypadku na zasadnicze "rytoryum. Porównuje Mill vo po- 
stępowanie z postępowaniem żeglarzy; Wszak cała nawi- 
gacya opiera się ostatecznie na astronomicznych praw- 
dach. Ale kapitan okretu nie oblicza w kazdym wypadku 
ab ovo wszystkiego, co nu potrzebne do oryentowania 
się, lecz wyjeżdża na pełne norze z gotowemi tablicami 
z almanachami nautyczneni. Takim gotowym almanachen 
oceny etycznej jst właśnie dla człowieka zasób jego 
skłonności, poglądów, wszystko to, co w nim wyrobiło 
wychowanie na podstawie moralnegor ozwoju luüzkosci. 

I tylko wtedy, gdy trzeba pewnego skory gowania tej o- 


ceny, modyfikacyi wskutók zmienionych albo n wych Sto- 
suaków, tylko wtedy trzeba Uu EE do ! GE ZC 
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jak się działanie E, nowych stosu-kach ma do ogól 
ni ) dobra, a wrdy też zdanie Imystów najdojrzalszych, 
posiadających najrozleglejszy zakres doświadczenia dzé 
jowegi i osobistego będzie rozstrzygało. Więc podobne 


postęcowanie skrócone jak u Benthama. 
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Zachodzi teraz pytanie, co nadaje postępowaniu w kie- Ob 


runki dobra ogólnego, e 
moc obowiązującą ? Skd się bierze nasz obowiązek do 
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tego, abyśmy dążyli do Jaknajwiększego>szczęścia jak 
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sze mestiwe-szczęście. Na vo py anie Oodpowida Mill: 
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|: Martineau, II, 332 :| Nikv się nie pyta, dla czego 
jednostka ma szukać własnego Deeg: — 5 Z6 ona go szu- 
ka, jest rzeczą catkiem naturalną i to dążenie do włas 
nego szczęścia posiada dla każdego czynnik racyonalny 
i autorytatywny. —— Eran tego moje własne 


szczęście jes% każdej jednostki jest największen dobrem 
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Aie moje wiasne “w icio nie jest wyższem celem, ani- 
"żel. zczęście innej jednostki, onieważ szczęście dla 
każdej jednostki jest najwyższeym celem. Więc moje nie 
jest więcej warte od szczęścia kogokolwiek innego, czy 
li innemi słowy uznając własne szczęście za najwyższy 
cel mego działania, muszę tem samem uznawać także za 
taki cel szczęście TE e ch in.ych, i stad właśnie 
płynie mój obowiązek działania w kierunku najwyższego 
MW cr zyatkicn. Dlatego to Mill tak ciągle kładzie 
We kan myśl, Xvóre wyraża w twierdzeniu, że " szcu 


Moce 
° S$cieYuworz8&e@% kryteryun utylitarne rozetrzyga jęch, pe 


| Yen o 
Meme Jesu dobre, to ni$ szczęście działają — 
e 


ej jednostki, lecz szczęście wszystkich wchodzących 


w grę jednostek; Utylitaryzm wumaga, aby jednostka by= 
ła względen szczęścia własnego i obcego] sędzią tak 
bezstronnym, jakim byłby nieinteresowany zupełnie i 
życzliwy świadek$b; a w złotem przykazaniu Jezusa Na- 
zarefiskiego możemy duytać rozpoznać całkowity duch 


utylitaryzmu: Czyń innym, jak byś chciat, żeby inm © 


czynili Tobie, oraz kochaj bliźniego swego jak siebie 
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samego, oto idealny wyraz etyki utylitarnej". Ze tou 


ro nowanie polega na dość pr. jrzyjstem sofismacie, 
to nas na razie nie obchodzi; Mill przekonany, że tym 
sposobem można wykazać, iz każdy ma 0 bowiązek przyczy- 
niania sip tak samo do szczęścia ogołu, jak ma prawo 
szukąnia własnego szczęścia. - 

Fundament. 7 Oczywiście, że fundament etyczny u Milla pozostaje w 

| zwięzku z takim poglądem na sankcyę. Mill musi wykazać, 

Ze istnieje w człęwieku motyw albo szereg motywów; 
pobudzających go albo będących w kè Zysuuych warunkach 
w stanie pobudzać go do takiego działania, które zmie- 
rza nie wyłącznie ani głównie do przy sporzenia sobie 
szczęścia, lecz także do przysporzenia szczęścia in- 
nym, ogółowi. Wskazuje taki Motyw, i vo zupełnie zgog 
aio fonton gay nazywa ten motyw "poczuciem PROBA 


A ARI 2 der ih 
związku, z wszystkimi innemi Ludźmi To poczucie, jak 


Mill przyznaje, w wielu jednos jest znacznie da. 

sze od ich egoistycznych uczuć, a czasem brak go zu- 

pełnie; ale jednostki, które to poczucie posiada ja, 
—— n c MD MEM MM m CLA 


nie chcieliby się go pozbyć, uważają je za coś, bez 
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czego byzoby im Aaa ayaqa to przekonanie, że motyw dw 
pos. la tak wieikie znacznie, ; Aekonanie to jest Osta = 
tecznon źródłem wszelkiego postępowania utylirvarnego. 

Mill nie pojmuje rzeczy wcle tak, jak &dyby przekona- 
nie vo oznaczało, że praca nad szczęścien ogółu daje 
take dotvyczącej jdnostce największe szczęście, lecz 
przeciwnie, twierdzi, że w dzisiejszem stanie społecz 
czeństw ludzkich, w tych niezupełnie odpowiednich wa- 


runkach ycia ludzkiego człowiek często może służyć do- 


brze szczęściu NT, Ee: własnego, dro- 


EQ bezwzględnego poświęcenia swych osobistych pragnień 
—— e = ——— P eege, 1 
Ale nie tylko w jakimś idelanym stanie społeczeństwa 


| „dążenie do szczęścia ogółu będzie też źródłem szczefa 
| 
| 
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własn ego, lecz już veraz, w tych niedoskonałych warm 
kach; " swiadoma zdolność do działanał bez oglądanie 

| się na własne szczęście jest najlepszą drogą do do 

E TRTE ta własnego szczęścia, o ile to w broda jest 


mozliwem". Mill więe bez zastrzeżeń uznaje możność 
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działanie dla dobra ogółu nie tylko bez zelędu na włas 
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Asocyacyoniz nót- 


ną korzyść, lecz c ol w przeciwieństwie do wtasne zo, 
indy idaulenego szczęścia. Fun" 3entem jest tedy bez- 
intveresowna życzliwość d. inych, dla otoczenia, dla 
całej ludzkości; całkim jak u RAM Tak dalece, że 
Mill nawet v.zw. obowizzki „względem siebie samego z 
takiego właśnie motywu każe speźniać'. N.p. przepisy hi 
sgieniczne maja byé przestrzegane nie tyle we własnym 
interesie, ile z vego powodu, że nadwyrężając swe zdre 
wie, osłabiamy naszą zdolność do służenia naszym bliź- 
nin. |: Sidgwick, hist. of eth. 246,249. £j] 

Ale skąd się bicrze takie bezointercsowne służenie o- 
g6towi? Jak wytłumaczyć istnienia takiego motywu, któ- 


ry odgrywa u Milla Pole fundamentu etycznego? Mill Dia — 


ka, 56 aluM zn jest czenś wrodzonem, ale jego Client, 
in» 


etag aniżeli sam aram, dla la samego 


poczucią obowiązku, obowiązku p dia dobra lobra Gah ) 
(Farna lat gag C0 
mamy tak działać, i dlatego mówi Mill nawet niekiedy 


o zmyśle moralnyn. Więc skąd on sig bierze?. Mill uwa- 


ża ten zmysł moralny aie za coś vranscendentneco, za 
cos nadprzyrouzonego, lecz za coś natoralnego, przyro « 
dzonego; alevülavego, jakoby zaysi ten istniał od uros 
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Má, jako cof wrodzonego, lecz dlateet , że povarap 
w c. owieku drogą rozwoju, odb, ającego sie w mëi 
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praw koajrzenia, które są prawami takimi Jak prawa pry 


rody. Tutaj więc RER się utylitazrym Benthama w p^ze 
Ra n fè vi moc 
kszvłaceniu Mil loyxied p pod Mir y Comte 'a z asocyacya 
w b panti Fee 
nizmem karvieya: Praw asocyacyi, ar ozumie Mill przez 


to prawo coś cokowliek więcej aniżeli xy przez zwy- 
kłe prawa kojarzenia, działa tutaj w dwojakim kierun- 
ku |: Sidewick, hist. of. eth. 250 n. :| Działanie dla 
dobra ogółu, czyli jednem słowem działanie moralnf4 


daje dzięki wrodzonym skłonrościom altruistyeznym i. 


ca£ema-szeresowi warunków, jak-reakeya..otoczenia. enc 
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zrazu pewną sume zadowolenia włesnego i dla teg bywa 

wybierane. Ale z czasem przyjemność $gkuvków dobrego 
a s 

postępowanie przechodzi na samo postepowanie. N.p. 

dziecko zrazu czyta i mozoli się nad pisaniem, ponie- 


wazobiecana mu za to nagroda; z czasem znajduje zami 


wanie w samem czyataniu i pisaniu. D 
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Moi wtedy obieraay postępowanie dobre daletżo, ponie 
Sg sprawia nam ono przyjem 5, tylko że veraz ta 
eege już sama w sobie, a nie w skutkach poste 
powania. {Ale asoscyacya działa jeszcze w drugim kie 
runku: lianowicie wykonywanie pewnej czynności dlatego 
di ie nam przyjemną, stwarza bardzo silną dyzpozycyę i 
skłoaność, do jej wykonywania, a ta skłonność może na- 
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wet i wtedy nas na mocy praw nawyknienia pobudzać do 
owej czynności, kiedy łącząca sie z nia przyjemność 
nie pozostaje w żadnym stosunku do ewentualnych przy- 
krych dla jednostki działającej następstw tego postepo 
wania. Tym sposobem bohatèr, męczemiik może poświę- 
cać całe swe szczęście, całe swe Życie , aby przyczy- 
nić się nieco do powiększenia szczęścia drugivh. reg 
LO ta sama rzecz, jak ze skąpcem. Zrazu pragnie on 
pieniędzy, bo chce sobie zapewnić pewne wygody i przy- 


jemności; poźniej zaś praznie on pieniędzy nawet kosz- 


tem wygód i przyjemności) |pax więc W ola ludzka, zra- 


Zu obracająca sig wyłącznie w kole praznienia własne j 


przyjemaoáci i unikania przykrości, staje sie z czasem 
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niezalezng od EE ene a nawet może sie im prze- 
c? tawié. I jeżeli X czXowie zrazu czyni to lub.owo, 
ponieważ je pragnie, vo , doszedźszy do pewnego rozwoj 
morlanego, pragnie vey cO czyni z przekonania o tem, 
iż powinień czynić. “ym sposobem przy współdziałaniu 
całego szeregu uczuć, pojęć, przekonań, pod wpływem 


otoczenia, sankcyi religijnych, pragnienia , aby in-ni 


pd 
nas cenili i poważali etc etc wytwarza Sie zmysł mor 


af. v.j. zdolność do działania etycznego czyli do 

pracy nad dorbem ogółu bezinteresownie a nwet wbrew 
własno au osobistemu interesowi. 

Nasuwa się tu pewna wątpliwość, która nie uszła uwdze 
Milla. Mianowicie przyjąwszy, że takie czynniki i ta- 
kie prawa kojarzenia istotnie mogą w człowieku rozwi- 
nąć ten zmysł moralny, to jakże wytłumaczyć jego poczg- 
uek, pierwsze zarodki ME Dzi$, gdy en 
jeny dzieci, wiemy, jakie postępowanie mamy u nich łą- 
czyć z nagrodą, a jkie z karą. Wiemy więc, w jakim kie — 


runku stosować świadomie i ze znajomością celu prawa 
kojarzenia. Ale jakże było pierwotnie? Ludźse kierowa- 
«D przecież preznieniegt przy jemno$ci, unikanięaP rzy- 
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krości; więc skąd tutaj bezinteresowność? Na to odpowá 
ge 111, że oczywiście zrazu ) dspinacze:, aniżeli w 


społeczeństwie roziwnietem; miarowi ale zarzut sam 
upada, zdy sie zwazy, że Mill przyjmuje wrodzone uczu — 
cia altruistyczne. Dzięki tym uczuciom ludzie sobie i 
re ee H rowoju okazywali współczucie, nie 
jeden przychodził drugiemu w pomoc, matka dziecki, 

saz so mężczyzna swej towarzyszce życia. I rychło po- 
znano wartość takiego postępowania dla otoczenia w 
szerszem znaczeniu i przywiązywano do n iego ów cały 
szereg sankcyi, który potem coraz więcej wzmacniał 

te alrtuistyczne vendencye i ostatecznie doprowadził 
do ich uregulowania i do nadania im charakteru obowiąz 
ku moralnego, kuóry należy pełnić dla niego samego, 


Mau 
cażkiem bezinteresownie, a mwer wbrew własnemu intere- 


sowi. 
Tak się miej więcej przedstawia całokształt zasadnicy 
czych etycznych pogladé6w Milla, tak W elada utylitarzn 


w tej postaci, w której stał się nad wyraz wpływowym 


kierunkiem współczesnej etyki. Ale już tutaj widzimy, 


Jak dalece myśl powolnego, stopniowego rozwoju zmysłu 


Be 
Broqbo. 0J SH Ee age EE LSJUT ef agiw tokom 
w tlostas «Lososntqai ^ Dëss słożiwysco oś T - 


Fan JUSTBS SIB żwomsir raratostzoer eiwrofttesoefoqa 

= USW enoxborw Sturtystq III es .vxows sis vbs .sbsqu 
1 aidoe Stshur motousou mw lxgrsG .ansosyvJaivtris Sio 
ein «efousotògaw iIswyssio utowot sissi dri m 
(IMoersb MIJAN .oomod w umatsutb ftsbodoyvstq nabet, 

-Oq ofdovi I .sliox& SOZEVSTAWOJ Lowe &üsysoxQm oa. Zeg 
W sinssoojo sib sinswoqgJeoq o38ŁHAJ dBOJiSW Onsfüs 

Van wo ogol A ob onswysgiwystq L uidssosns msosaresa 
EE Ee zeeo megdoq vroógX .Ivoxusa gerresa 
*Isbswo'tqob etašssegasao i evomsbnmoJ snsovgaeludi[8 eJ 
sgiwodo Gap tg de mi Stnsber ob i Strseoiuzäar doi ob 
«O939msa og3in sib dinfaaq vialsn vróvi ,oganfstom uX 
-oeregnl (upon ste PE — JED A IN TT 

| . Los 
woinbsass DEE EEN siwsjabesra tsogiw Lelnr ora Yep 

l ptss iyu sbra W HSF SILI wòbsisoq dovasowe novso 


 mywowyfq W SSTYW DAN gia kara Loro w .losJaoq Leg w 
| eymisbiw tessous śwt SIA Lies Lenaesofóqaw giolxdüpiolx 
` im$evzs utowsot ogawołnqoJe +osanLoreg Teuf poolab žst 


YET =A 


moralnego jest ważną dla etyki utylitarnej; a rozpra- 


© Milla zaczęła oddziażeń. ) na umysły, gdy na nie , 
zaczęła oddziaływać także praca Darwina o pochodzeniav 
gatunków. Istotnie myśl Ula weszły w znacznej nie- 
rze w skład etyki ewolucyjnej, zwłaszcza u Spencera, 


Nim jednak do niej przejdziemy, chciatbym jeszcze o 


] 4 
dxudh-TZec ach pomówić: O stanowisku Villa wobec reli- 


gii, ponieważ vo jest w znacznej mierze także kwestya, 
etyczna i ponieważ trzeba nam poznać, czy Mill na tym 
puakcie również pozostawał pod wpływem Comte”a; po ! 
urużie chciałbym przytoczyć jeszcze głownych reprezen- 
tantow etyki utylitarnej obok Villa w czasach najnow- 
szych, nie wdajac się już w rozoiór ich poglądów desy] 
Religia, u Milla. Otóż John Stuart Mill także pod wz zlędem wychowania 
religijnego ciekawym jest okazem. Twierdzi w swej au- 
tobiografii, że w jest jednym z tych rzadkich przykła- 
dów anglików, którzy nie utracili swej wiary religij- 
nej, lecz całkiem jej w ogóle niegdy nie posiadali", 


Wprawdzie gdy był uzieckiem jcieć chodził z nim do 
kościoła, a sam Mill rozczytywał sie w piśmie św. z 
Ale ojcieć już bardzo Wcześnie 


wielkiem Zanmi łowa; 
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Tozstrzasaé z ewen S nea zacadnienia religijie. Wpajał 
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w. ego przekonanie, że nie n eèy nigdy z pobudek rel 
ize liyan zarzucić żarsucąć jakiegokolwiek badania, 
Ze nie należy też z rakichże pobudek usunąć jakiegokol 
wiek zagadnienia; nim nie doszło się do przekonania, 
że zagadnienie nie da sig rozwiązać, trzeba się nad 
niem mozolić bez wzelędu na jego stosu nie y do spraw 
religi jnycn.| Co więcej: wskazywał James Mill na to i 
przed synem rozwijał swe poglądy, w których zasadniczą. 
rolę odgrywała trudność pozodzenia wiary w wszechmoc 
nego i dobrego twórcę z faktemi stnienia w świecie zła. 
moralnego i przyrodzonego. Poglądy ojca Milla Utror 
fy sie na tym punkcie na podstawie studjum dzi eła, któ 
re miało wcale inny cel: Mianowicie biskup Józef But — 
| Mane oł 
ler, znany nam z wykładów zimowego półrocza napisał rg 
dzieło , wydane w r. 1736 p.t. Zacqaność religii natu- 
ralnej i objawionej z ustrojem i wypmdX&ui przyrody. 
Była to apologia i Leodycea. Ale właśnie ona doprowa- 


dziła Jamesa Milla do przekonania, że taka %eodność wy 
kazać się nie da. I myśli w ten sposób powstałe u Jòm A 
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Milla znowu ER W pismach za życia wydanych 

"BD" Mill bardzo rzadko do Xa kwestyi religijnych 
Nie jakędyby nie miał cywilnej odwagi wyrażania swych 
poglad6w, bo zaraz zobaczymy, że ją miał, lecz dlate 
że uważał prblemat relieijny za nader trudny i nie do- 
szedł do zupełnie zam-nievego i wykończonego na ten 

problemat poglądu. A sam o sobie mówi, że nie oszcze- 


dza wprawdzie żadnego przesądu, lecz zwalcza zawsze 


tylko jedden po drugim |: Hóffdine, II, 490:| [ze za Up 


życia Villa wyszły już na jaw poglądy niektóre, bardzo 
quem 
wolnomyślne, dowodzi jego książka o filozofii Hamilto- 
na. Zwalcza w niej dwa pogigay: ET broniony przez 
veologów * wielu f Pilosüf ds, także przez Schel!inea i 
iegla, jakotez Coleridge'a, a ełoszący, że można dro- 
gą ścisłego i apriorycznego rozumowania dojść do poję 
"SEN i eke paru e ne Ulm Ge 

cia istoty absolutnej i E gt która jest i po- 
cząrkiem i celem wszechrzeczy. Mill przeciw tem pod- 
nosi, ze trzeba wyjść nie z apriorycznych założeń, leger, 
i w kwestyi Boga trzeba się opierać na danych enpirycz 
nych, i że tylko z rozważania przyrody można do pojecá 
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Boga dojść. Zdaje się, że Mill wierzył w tę możność, 


Š k n 
BE x dziele o Comtcie i boi). enie twierdzi, że 


nawet w trzeciej, pozyt wnej fazie ludzkości pozosta je 
SZcreg kwestyi nierozwiązanych, a domagajacych się od 
gen a wyznawać pewne przekonanie teologi- 
czne, byle by one były tak siormułowane, iżby nie ist- 
niłała sprzeczność miedzy nieni i Lem, czego nas uczy 
doświadczenie. Druzi pogląd energicznie przez Milla 


zwalczany, ul Geen przez iiamiltona głoszony i pole 
gat na przekonaniu, Ze człowiek musi wierzyć w istotę 
absolutnej, chociażby naukowy rozbiór pojęcia takiej 
istoty prowadził do wewnętrznych sprzeczności i do kon = 
sekwencyi, niezeodnych z ludzkiemi pojęciani etycznemi | 
; a należy wierzyć mimo tych trudności, ponieważ do 
Boga nie stosuje się nasza ludzka logiką i etyka. Na 
takie zapątrywanie odpowiada Mill w swej Examination: 

" Jeżeli zamiast wesołej nowiny, że istnieje istota, 
posiadająca w niepojęty dla nas sposób wszystkie zale 


Uy, które może pomyśleć sobie najwyżej sięgająca myél 
ludzka, mówią mi, że światem rządzi istota, której wła 
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(EE gm 
saosci są nioskośńczone, chociaż nie wiemy, jakie to 


s,a iłasności, tak samo jak ni wiemy, jakimi ER Wo yo 
owa istota kieruje się w swem działaniu, tylko Ze naj 
wyższa dająca się ponyśleć moralność ludzka zasad owyh 
nie aprobuje, - jeżeli tego mi ktoś dowiedzie, to bę- 
de znosił swój ios tak dobrze, jak potrafię. Jeżeli m 
jednak mówią, że mam w to wszystko wierzyć, a zarazem 
nadać tej istocie nazwy, które są wyrazem najwznioślej 
szej ludzkiej moralności, vo rzekną bez ogródek, że 

że tak czynić poprostu nic chcę. Chociażby ewe istota 
miała gade mą nie wiedzieć jaką Gazy: gëtt Je- 
dnej rzeczy nie dokate i do jednego zmusić mie nie 
potrafi, : nie potrafi mnie zmusić, abym 4) oddawał 
cześć i do niej się modlił. Nigdy nie nazwę dobrą isto= 
ty, która nie jest taką, jaką są imne istoty ludz ie, 
gdy je nazywam dobremi ; a jeżeli taka istota może 

maie wtrącić w piekło, vo dobrze, pójdę do piekła". 

ża te słowa Mill musiał połykać wiele goryczy ze stra 


politycznych i innych przeciwników; dowodzą one, że m 


d ii cywilnej nie brakło; A ci przeciwnicy, zwłaszczQqy 
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o ile biyiX księżmi lub klerykałani, brali nawet lilia 


za - Am i jedna z gazet Klery lnych po jego śmierci 
napisała: "Smieró jego nie Ja di Bikogć stratą; 
wszak mimo gładkosci, jego wystąpienia byłą te-eseba 
Bit 

gruby niedowiarek i osoba bardzo niebezpieczny. Im pre 
dzej"lumiaarze myśli" dostają się ram, gdzie on już 

i m 
się dostał, tem lepiej będzie to pak dla kościoła jak 
dla państwa". Tak pisał dziennik, reprezentujący idee 
religii, która nazywa sig religią miłości, i która u- 
czy: Nie sądzcie, abyście nie b.1i sądzeni". Nie spo- 
dziewała się ta reprezentantka puszczyków i kumoszek, 
Aze Mill w rékopismie pozostawił trzy rozprawy, które 
znacznie obszerniej wyłuszczają jego poelądy na reli- 
gie teistyczna, i że chociaż by nawet Mill poszedł był 
istotaie do piekła, nie poszły z nim jego papiery i 
książki, Käre tak samo jak jego myśli pozogtały na 
na ziemi i w księgarniach dla każdego dostępne. A w 


tych rozprawach rozwija myśli, które naturalne pachną 


kacerstwem i pogaństwen.| Punktem wyjścia tych myśli 
jest dylemat pewień . Miil Z ca bowiem uwagę, że for 
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my religii, współczesnie najbardziej wpływowych, opie- 


mt _ ` na pojęciu Boa, isto. / absolutnej, Które je 
dnoczy w sobie dwie strony różne: z jednej strony jest 


ona etycznya iideałem doskonałości, z EG strony u 


uwórcą świata, więc potęga kosmiczną .| Wiara w taki i- 


deat dsokonałości, zarazem wszechpotężny, ma bardzo 


donioste znaczenie i może wywierać, jak to wanie 
Mill uznaje, wpływ dg&ader dobroczynny ; ale wiare ta 
zdaniem Milla utrzymać się nie da, jest tylko czemé 
—— ya 
p*zemijającen, ponieważ w miarę, jak sie rozuml udzki 
rozwija i i coraz Bès rozszerza, zabraknienajważniej- 
czych waruwków, potrzebnych do utrzymania tej wiary. 
|: Jodl, II, 487 :| Porównując bowiem ogół tych włąs= 
ności, cech i przymiotów, które chrześciańska teologia 
przypisuje Bogu, czyniąc z niego najwyższy ideał ety- 
czay, z wyniami, do których nas prowadzi krytyczny roz 
biór biegu przyrody, sprzyjającej silnym, a uraga jącej 
słabym, jakoveż rozwazanig losów życia ludzkiego, do- 


choizimy niechybnie do do dylenatun którego oba czło- 
ny sę w rówaej mierze zgubne dla religijno-evycznego 
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pogigdu. wl üw wszechpptężny czynnik, który świat 


"DF" i nim rządzi, aie jeni idtote pod wzgiedem e- 
tycznym doskonałą, jaką go chce mieć religia, i jaką & 
każe nam bez zastrzeżeń czcić; albo LEZ owa istota naje 
doskonalsza pod względem etycznym nie odgrywa eeeowej 
decydującej i wszechpotrężbej roli wobec wszechświata 


lecz jest tylko rodzajem deniurga, znajdującego sis 


—— a -—7 


wobec pewnych warunków swego $$działania, wobec mate- 
ryału danego, z kvóreo stara się utworzyć formy naj- 

lepsze, jak sip właśnie w vych ograniczających warunk 
kach utworzyć dają. |obierając pierwszy człon dylema- 

vu, odbierany Bogu znaczenie su; pe w religii 
posiada; wredy bowiem many do czynienia z istota, ktuó- 
rej postępowanie nie odpowiada naszym przekonaniom o 

działaniu kierowanen motywami etyczneni w stopniu nat 
whższym, obiorając druge ewentualność, możemy i nadal 
czcić Boga jako najwyższą doskonałość etyczną, albowim 
wudy wszystko, co w świecie jest niedsokonałe i nie 


odpowiada naszym wymogom wzeęlęcem istoty najdoskonal- 
szej, możemy złożyć na karb warunków, krępujących ją 


E dag. x n ETI i 
Jsitwe VTrÓJI e itnmysos vasgsqgqdoeszw wd AA „ubsIy0oq 


© rebglasw boq "n 8łu ,isbgs1 min I d ee 
A Sit I .sisller Aete sodo os Eist (ersnorsob EV SOU 
elan afofat swo Bar od la e5loso fiasestJasz sod man e&8x 
LaowosaQ© swyrabo ofm mvisovye móbęlg"w boq ssefsnoxaob 
sjsiwaiossaw osdow Ilo Ledzęroqń:asaw L Lecgbubyosb 
als ogsogtubLans esau İrad mat ssbort oZlvg Jast set 
-998 oad0ow .SinstarsbMo ogawa wòz Gute üovmwoq oedow 
-tsn VETOT dySTowJu gia SISF2 OBYÒJA s ,oganzb VÉSNI 
ANUTBW iovogtssolnerso Moys w sinżatw gia Hat .esaqor 
=ATOIVYD noftso Vsawrelq ogLeteldO| Siet atolu losx 
ttigiist w orba 9n&ovze einososns HAOR wrs5reidbo .uJ 
-Ò +5JoJeli s siasintso Ob AN msiwod vier tsbatooq 
o molnspoxestq rvsosu sbsiwoabo in ernewoqgegeod Lat 
8n UutaqoJa e Iranńsotvre imaswvJor mefswoleiz utoststsb 
Leben L vessom ¿Shom Lë rrrewe $au'1b_ ogLsreldO „MYSZNAW 
miwodIs eSI So TO yh5ostauoxzeob gseavwLau ost, ASOU Gogo 
oln i sfanoroabsin Jast sIssIwë w 05 ,oXJeysaw Ybcw 


-Ianoreobian vroJeai mooglosw rogomyw mvsenü sbsiwoabo 
gt dovogLuqgm! ,vóznuaw drei sa dtzofs yoon Lesa 


113 
w jej dziazaniu. Ale wtedy powstaje kwestya, czy taka 
De EZ EE ——. 
W 1 am działaniu ograniczona . bota, taki demiurg, 


czyni zadość potrzebom religijnym, skoro nie jest już 
wszechnocnym twórcą i kierownikiem świata ?|1 czy może 

my fpodać argumenty, skłaniające nas do przyjęcia Dr 
kiej idovy, która chciała mieć $wiat innym, aniżeli 


jest on rzeczywiscie ? Mill sam odnosił się do takiej 


—r stili M .. p PERIIT 


wiary w demiurga dość: Steel Sa uważał je za hipo- 
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EE 


vezć, z której płyną bedze potęż ;ne motywa etycznego 


działania. Mianowicie wierząc w taka walkę między pier 


wiastkiem EES pierwiastkiem arugþin, 


który tamtemu przekszadza w urzeczywistnianiu dyżeń 
najidelanych, człowiek może mieć to wzniosłe uczucie, 
że jesu współpracownikiem czynnika —— 
X óre tylko kosztem przyjęcia sprzeczności da sie po- 
godzić z wiarą w istotę wszechpotenza |: Hóffdune, II, 
482: |)Sledząc biegu przyrody, szukając śladów takie- 
20 kierunku, Krätz zmierza ku ogólnemu dobru, ku u- 
szczęśliwainiu istotyu żyjących, można odkryć zamiary 


owego deniurga etycznie doskonategoa działając także w 
m kierunku, moźna sie dD uszczęśliwienia wszystkich 
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przyczyniać. My$1, 1ż człowiek powołany jest do tego, 


at walczył w oe dobrgo | działał dla jego zwy- 


cistwa, ZAS dnicza myślą przyszłej religii. |Wiedział 
jednak 'ill doskonale, że to są rzeczy hry, że taki 
dualizm manicheowski nie da się także udowodnić, i 
przytoczone poelądy znaczą jedynie, ze z Moon ewentuü 
ności pPZy'uoczonego powyżej dylematu druga S trona była. 
Millowi syapatyozniejeza od pierwszej. Jakkolwiek jada— 


Wszelako Mill nie przywizuje do tej hipotezy takiego 


koki kai kal suy od niej były pane jego inne poglądy 


na religię; a za imaje się aie pran z innego punktu 
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widzenia. !'ianowic,e wykazawszy, że tkwiace na dnie 
religii potocznej sprzeczności Czynią ja niemożebną do 
przyjęcia dla umysłów logicznie i krytycznie myślących 
zapytujeshie, czy przecież nie jest ona czym.ikiem tak 
potężnya i ważnyn w życiu ludzkiem, że należałby ra- 
czej pracować nad zakryciem owych sprzeczności, nad 
jakiemé icn zasłonieciu, aniżeli nad bezwzelędenn jej 


wykryciu ? Odpowiada na to pytanie stanowczem "nie"!. 
MAD IA NEED it ia 

Wpźyw religii na życie niezmiernie ważny; uczy tego hi 

WPŁYW TELIELAL ne 

storya . Ale uczy ona zarazem, źe wpływ ten nie zawsze 
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był dobroczynny, E UT póstępy etyczne mus jałyso- 
ML. “wata uprawnienie i "g nawet wbrew panu- 
Jących w religii pojęciom, jak n.p. pojecie+toleran- 
cyi dla przekonań, pojęcie wolności suaienia. Wszak za 
sada ta jeszcze dizisja przez kościół katolicki bywa 
ot warcie, tak jak przez prawos ławny zwalczana, a prza 
wyznania protestanckie w praktyce i więcej skrycie, 

1 Z crdrugiej jednak strony nie 301a zaprzeczyć, że iw 
pojęcicąch etyki religijnej dokonywa s ię powolny postp 
tak że może przecież mimo ich niedoskonałości należa?p 


ich stredz jako dzwigni moralności Ogólno-ludzkiejć 


znowu Odpowiada nie. Głównym powodem tej odpowieczi _ 
przeczącej jest myśl, iz powiązanie pojęć etycznych z 
pewneni woierzeniani religijnemi zawiera w Sobie wielk 
kie niebozpieczeństwo, mianowicie każda religia m 


charakter dognatyezny, nie dopuszcza dorbowolnie zmian 


4 modyfikacyi a zupeźnie usuwa swe poglady z pod kry- 


kiki. Tam gdzie velo z religią zwiazana, dotyczy to 
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także WZ EPE i wtedy albo niepodobna doskoná- 


liv tych niewzruszalnych poję/ »tycznye, albo też ka- 
#unapruszsanpa ich zarazem narusza zasadnicze ich pod- 
stawy. |Natoniast, jeżeli Zapytany sie, czen właściwie 
wywiera areltoíá Swo35 dodatni wpływ etyczny, to znaj- 
dziemy, że czyni to głównie drogastrzech czynników, 
mianowicie autorytetu, opinii publicznej i wychowania, 
Otóż zdaniem Milla każdy System norm życiowych musi 
się teni czynnikani posżufeiwać, jeżeli chce mieć iste 
tny i trwały wpływ na życie lulzkie; ale nie można 
— Ze ve czynniki tylko wtedy Skuteczne, jeżeli 
oparte są na tle religijnem. Wszak często włąśnie dz ia. 
ła ją w kierunku przeciwnym religijnenu. A podobnie na 
się rzecz, jeżeli rozważać bęńziemy rel igię nie jako 
wychowawczynią ludzkońci, lez Jako środek kulturny i 
cywilazycy jny dostarcza jący ludzkośći szeregu najwai- 
niejszych czynników światopoglądu. Ale i te czynniki 
nie koniecznie nuszą posiadać tło religijne. Mogą wy- 


wierać swój wpływ bez Lego poparcia, tak jak prawdy m 
kowe, przyjmowane powszechnie, chociaż a je boparte 
powotywanien sie na obajaiwenie. |: Jodi 
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Ale czy religia, jeśli niejest konieczną, nie jest Jic 


a tak connem, że nie wolno gej niszczyć ? A chodzi 
tu o wartość, Którą posiada ze wzelędu na wrodzone đu- 


szy ludzkiej dążenie do czegoś wyższego, co byj a wzm 


sito ponad szarą codzienną rzeczywistość, co by ją 

moh#o owiać thcnieniem poezyi czynuików niedoczesnych? 
Czy można zarówno ów spokój duszy jako owo wzniosłe u- 
czucia, które daje nam religia, zastąpić czemś innem? 


A na to pytanie odpowiada Mill w duchu dobrze nan zna 

nym: Stanowczo i z zapałem broni poglądu, że moż emy 
— 

stworzyć nową religię drogą idealizowania życia ziem 


— ma 


kiego i wzbudzania w sobie przekonania of możności 
cięgłego doskonalenia vego życia. Religia taka nie 
gorzej od wiary w istoty nadzismskie potfafi nadać na- 
szej uczuciowości polot idealny, i może lepiej od do- 
tychczasowej religii przyczyni sie do uszlachetnienia 
ludzkości, jeżeli tylko należyte znajdzie poparcie w 


avait 


wychowaniu. Oto Comte^owska religia ludzkości: ścisłe 
zespolenie się duchowe każdego człowieka z całością 


rodzaju ludzkiego i z ogółem jego minionych i przy- 
szłych zdobyczy kulturalnych. Mill dla takiego porla. 
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żąda i używa wyrazu religia, alle nie z tych wzeledéw 


——À 
et, ologicznych, jak Comte. P. eciwnie. Uzasadnia to i 


naczej: |: Hóffding, II, 484 :| Religia ma COÉ wspól- 
nego z poecyą, mianowicie źródłem obu jest owa potrze- 
ba idealizowania, dostarczenia duchowi czegoś, co go 
podnosi ponad powszedniość i ciasne, przykre, czasem 
Wprost bolesne sprawy życiowe. Srodkiem do tego tw6r- 
czość wyobraźni, tak w poezyi, jak w religii. Ale róż- 
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ni się religia od poezyi głównie tem, że stwarza nie- 


tyle ideały kontemplacy jne, ile praktyczne, t. Je nada- 
Je ona naszemu Zyciu, działaniu, praznieniu kierunek 
ku celoa idelnym, napełnia praktyczną stronę życia ja- 
as vreścią, leżącą poza ciasną sferą czysto osobistyh 
wzelgd6w, wiąże życie jednostki z jakiefs życiem wyż- 
szem, szerszem, peźłniejszem. Oróż takie zadanie właś 
nie noże najlepiej spełnić owo poczucie solidarności 
w całym rodzajem ludzkości i dążenie © doskonalenia 


życia tego rodzaju; spełnia ona to zadanie równie do- 


än i" E. 02407583 0„095W ao kte ZE 1272 


tej religii ludzkości nad innemi polega na tem, że 
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nie zawiera ona w sobie tej ustawicznej troski o wła— 


sne «bawienie, odgrywa jące j vw wielkie rolg w reli- 
"hts anoo i będącej jednej z wielkich przeszkód 
do rzetelnego uńorolaniania; po druie zaś wolna jest 
religia ludzkości od konkfliktu między logiką i ety- 
ka od owego dilematu, aieuniknionego dla każdej relig 
gii, która zamiast na pojęciu ludzkości opiera się na 
pojęciu Boga. |co prawda, z jednej bardzo wanej rzeczy 
m . .. 
ta feligia ludzkości rezydenuje bezwzględnie: z wiary 
w życie pośmiertne, której to wiary człówiek zwykł 
się trzymać z wszystkich si&. kvóra jest mu pociechą 
w krzywdach i cierpeniach życia ziemskiego. A myśl, że 
człowiek umierając, ginie cały, że Żył krótki żywto, 
który nawet często nie zast uguje na nazwę życią, to r 
rzecz straszan, paura, smutna nad wyraz.|Ale takie pod 
mowanie rzeczy, taki nastrój erobowy, króry nas napada, 
na myśl, że ze śmiercią wszystko się kończy, to tylko 
faza przemijajaca w Życiu ludzkości, tak samo jak w 


wiara w Boga wszechmogoacego , twórcę świata. W miar 
jak rozwój stosunków społecznych doprowadzi pod wpły- 


wem coraz wznioslejszych pojęć etycznych do lepszego 
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ułożenia się tych étòS Qnków; im wiecej ludzie staną 


się dolni do opierania swego ( ,częścia na podstawach 
nie osobistych, nie własneejy intersu, tem mniej beda, 
odczuwali potrzebę pocieszania sie myślą o żuciu po- 
śniertnem. | A w poczuciu związku z całą ludzkością w 
miarę, jak 48 Sasów Gd S potęgować, w poczu- 
ciu, że nic nie ginie z teog, co tworzymy, i że praca 
każdego wpływa na wszystkie dalsze pokolenia, znajdzie 
ludzkość coś, co jej zastąpi wiarg w nieśmiertelność 
osobista. Wiara w możność dokosnaleinia sie warunków 
rozwoju Ee i doskonaleinia sie samej kultury, 
wiąra w możność coraz wyższego podnoszenia sie moral- 
no$ci , wiara w nierozerwalny związek wszyzikich ludzj 
ve trzy iar muszą sie wzmagaó i potęgować wspólnie i 
łącznie, aby doprowadzić do szczęśliwego życia ludzko$ 
ój Tyle Mill. Więc, jak widzimy, w pogladach na rei 
Sie całkiem Conte, tylko Wl kierunkach uniarkowa- 
nie: Pierwszy dotyozy—owej--hipoteay-nimantehedjseke:, 


4 drugi strong. kultu zewnętrznego, do którego Mill od- 


nosił się dość odpornie. 
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Nie trudnó spostrzedz i aie“tiudno sformułować w kil- 
ku “wach, co Millowi i Comte i jest wspólne: Moral- 
ność od religii pozytywnej i veistygzneg niezawisza, 


a celem moralności szczęście ogotu." Religia zastapio- 
PANI OG 2, 
na idealnym zwięzkiem ludzkości. Otóż agy tak na naj- 


krótszą formułką sproawidzimy ich poglądy, spostrzeże+ 


my, że całkiem od nich niezalesHf5«R zupeknis innómi 
drogami doszedł do takich samych wyników jeden z nie- 
be 


mieckich filozofów. On przygotował niezawodnie grunt 
pod przyjęcie utrylitaryzm w Niemczech, gdyż i on wy- 


Znawat utylivaryzm, a co do religii był stanowiskiem 
niezniernie zbliżony do właśnie WYT onego + Tym Sposo- 
bem znajdujemy początek tego |spóźłczegnegoą gcierpnku, 


euycznego tak w Angiii, jak we Fránoyi jak. w Nfèmc kòche > 
1 
więc u tych narodów, które viande "meng 


na polu filozofii; "DIA nzupełkieńia więc o brazu te 
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jeszcze o tym niemieckim nysifcieTü" "Pol imy4 UN 1 
Ludwik Feuerbach.I on nie wyskoczył, jak Atena z głowy Jowisza. Miał i 


omacypacyą myśli filozoficznej z pod bezbrzeznej i bck 
krytycznej Spekulacyi SIeniuchieaó idelaizmu, zwłasz 
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Schellinga i Hegla, Wymienić tu wypada przedewszystkin 
Ą 


3-13 
ET] starał sie wstępując 


Be. tego i Schopenhauera. 
w $lady filozofit stefólekikj; oprzec jej badania na 
gruncie czysto empirycznym i jesv Jednym z pierwszych 
przedstawicieli psychologii asocyac jnej w ECK 
O vea, że Bentham go zajął żywo, wiemy już. Abu 
: „ia 

hauer, chociaż sam pływał po otwartem możrzy spekula- 
— 

cyim evafizycznej, przecież wobec Hegla, Schellinga i 
Fichtego wystgpował z krytyką nieubłaganą; w etyce zaj 
muje on staonowsiko T» EE odosobnione zragw 
o czem jeszcze wypadnie nam, jeżeli czas pozowli mówię 
gdyż stad płynie pesymizm, Gegen talż e po wielkiej częś 
ci Nietzsche) W etyce starał sie stangc na gruncie czę 
sto empirycznym. A także co do swych poglądach na roli 
gie miał poprzednika Feuerbach w Dawidzie Strauss. Był 
to Wurtemberczyk, 1808-1874. Znany jako autor książki 
"Das Leben Jesu", 1835/6. oraz Der alte und der neue 
Glaube, 1872. Zrazu pod wy łącznym NUTS Hegla, z 


którego pozosta mu na całe życie panteizm, wyraził 


co do religii poglądy nieco od Hegla odmienne, i rak 
Samo co do euyki. Jego stanowisko da Się tak mniai 
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więcej streścić: Na Sec czy treść pisma św. jest 
a wu relacyą historyczną ` też wymysłem tych, co 
je pisali, odpowida : ani jedno, ani drugie: jest ona 
mitem., Wprowadzając to pojęcie, przezwyciżeył dylemat 
teologiczny, panujący w szkołach teolozicznych. Jest 
więc treść pisma św. wprawdzie uynysłen. jest dziełem 
wyobraźni, ale nie gwiadomen komponowaniem bajek, lecz 
catkiem nieświadomem wytworzenien sig szeregu pojęc i 
przekonań, dotyczących osoby Chrystusa jako twórcy 
chrzesciafistwa. Nie zanny wale historycznego Jezusa, 


znamy tylko den Christus des Gaubens, nie den Jesus dB 


Gèschichte. kr ód tem psycholo zicznem tych mitów z je- 
Maea. 


EA 


dnej strony panujące ówcześnie wierzenia religijne, 
koncentrujące się w oczekiwaniu Mesyasza, z crugiej db 
strony piorunujące wrażenia, Kvóre postać Chrystusa 
wywarła na jego uczniach i uczhniach uch uczníow.| A w 
związku z tem rozwija ideę mesyanizmu ws zechludzki ego, 


|: u naszych poevów-filozofów jest n esyanizmi arodowyi 


M danowicio vo, co ewanielie mówią o Chrystusie, nie 
może mivèe zastosowanie do niego jako do jednostki, lecz 
tylko do całej ludzkości. Jej praca, jej cieprinia i 
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dazonia jedynie są w stanie sprowadzić królestw Boże : 


i~ Tepo—podmtesemBogiom-czic okiem jest ludzkość 


T E TS SEDAN drzemiących w niej pierwia 


ków kudzkich, . Mamy więc już vutaj myśli, przypomina 
jące przynajmniej z daleką religię ludzkości. Ale ven 
pierwaistek Boski jest pojęty panteistyeznie, i stąd 

B<ynie cała dalsza spekulacya Straussa, Która nas je- 
dnak tutaj WA, nie obchodzi.  Zwrócmy się do Feuer- 


bacha. Ur. 1804 w Tandshut w Të zrazu €eologie 
mtm wawa, gp, 


w Heidelbergu studjował, potem w Berlinie słuchał 


- 


Hegla, 1828 był docentem brywataym w R Erlandze, ale 
1836 porzucił ja, i odtąd Żył prywatyzując na wsi prze | 
ważnie w różnych miejscach Bawaryi, ws vosunkach d 
A—CZüHSCm € bardzo skromnyhc, zajęty pracami. Umarł 
1872. Na vu z dzieł obchodzi: Głowne: Wesen des 
Christentums, 1841, Gott Freiheiv und Untserblic ikeit 
vom Standpunkt der Anthropologie. 1866. W całości sw 
pogiądów etycznych nigdzie nie przedstawił, liczen Prz 


czynki porozrzucane także w inych pismch, króre po 
części dopiero po jego śmieci zostały wydane w r. 1874 
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On san najlepiej charakteryzjue swoj rozwoj filozoficy 


k I EE l 


m ac: "Pierwszą moja myślą à Bóg, drugą rozum, 
urzecią i ostatnią człowiek". I jak w tych słowach 
wytaża się stopniowe zbliżanie się do rzeczy konkret- 
nych, idąc od abstrakcyjnych, tak samo vez całe dąże- 
nie jego polegało na nadaniu siyese-pogladom f lozoricz 


2 - E s = E Ps ei 
nym i religijnym podsatwy konkretnej, epnifyczney. Ty- 


czy się to także etyki. Filozofia idealistyczna przy 


swych konstrukcyach etycznych nie oglądała såe zupet 
nie ta istotny stan rzeczy, o ile on dotyczy głównej 
dźwigni postępowania ludzkigo więc i etycznego, nie 
Lage ef 
oglądała sie na kole ludzka. Ovóż nania już był zwró 
e E - nen, 
cit uwage Beneke, także Schopenhauer, i n& ich podsta 
wie budujad dalej, © chodzi Feuerbach do jaknaj więcej 
Stanowczego sformułowania tezy, że wolą nie ma, gdzie 
niema popędu, że s opçdy zawsze dąży, do szczęścia, 
] LNU Tai tyn GE 
Gdzie kolwiek więc występuje wä, jest ona wolą do 
szczęścia; "Chcę", znaczy to samo co " nie chcę cier- 


pieć, nie chcę doznawać szkody, nie chce uledz znisz- 
czeniu, lecz chcę swego istnienia i zachowania, chcę 


a być szczęśliwyn |: Jodl, II. 273 : | Aroralność bez 
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szczęścia jest wyrazem bez zna anian, | zdaważoby się 


e ze etyka Feuerbachowska -oedzie MESA oo 
Wyka 


— a Tal We zrozunianego wkasnégo interesu; ale we 
ka e jeste 3 samego dążenia do szczęścia i jego praznie 

nia nie mżna wywieść moralności; vo Feuerbach wyraźnie 
— przyznaje. Mor Aność dopiero tam istnieć zaczyna, gdz& 

wchodzi w gre wzajemny at une ludzi, BE mego 
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ja, do innego Iy. Tym sposobem szczęście i dążenia do 


| alone stajesigł punktem wyjścia dla moralności; dopro- 
wadza zaś do niej tylko tym sposobem, że mfęoiąć o 
szczęścik, uwzelednia sig nie szczęścig pewnej jednost 
ki, leucz szzęście obe jnującegó- "ja" i "ty", szezescig 
nic jednostronnege i „jednostvkowece, lecz szczęścig, 


wszechstronne d mpsea popęd do szczęścia 


odzywa sę mnie słówy" ja chcę", ale ten sam popęd 
li 


u sago człowieka mówi do mie Tyś powinien" [zyn spo 
soben wszelka etyka nakłada na mnie obowiązek bezinte — 
resowności; ale trzeba pamiętać, że za ta bezintere- 


sownością krty je się własny interes otaczających mnie 


jednostek; a wszystkie ripòmy ewczne, które się sprze — 
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ciwiają moim dążeniom e^oistycz m pozostają w nailer- 


sze zrodzie i najlepiej Odpow daja dążeniom egoisty.. 
cznym keazdej" je nostki, znajdującej się w èmojem oto- 


czeniu. [sean z uczniów Feuerbacha, mianowicie Ludwig 


Knapt 1821- -1858, docent w Heidelbergu, autor dzieła 
e der Rechvsphilosophie, 1857, myśli te w duchu 
nauczyciela swego nieco konkretniej rozwinął, zwraca- 
jèt na to uwagg, że Feuerbach nie mét mieć na mysii 
wy tacznie stosunk jednej jednotki do drugiej, lecz 
Stosu® k jdnostvki do społeczeństwa, do ogółu. Z Lego y 
wynika po tem, że najniżej rozwinjeta noralność wLedy, 
jeżeli teno gół najcaśniej jjest pojęty, a najwięcej 
rozwinięa, jeżeli ogół najszerzej wzięty, poprostu jak 
caty rodzaj ludzki, |zym Sposobme stoimy na stanowisku afe 
Cmte'a, przyczen jeszcze i ta okoliczność ważna, że 
interes ogó£u,rodzaju ludzkiego oczywiście musi wła— 
dać nad inveresen Jednosvkoweyn. Więc interes jednost- 
ki w razie koliz yi musi być poświęcony na rzecz intere 
su SÉ a ale każde niepotrzebne ograniczanie interezu 


jeunostkowego, każde uszczupiania R, EŁEQdR przynosi 
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także interesowi iatis Pies ten interes ogółu składa 
si przecież z interesów wszy. kich jednostek. Ovóż 

z tego można doskonale sformułować — € etyczne 
a przekonywamy sie brzytem, że jest ono untylitarne 
gdyż uważa za etycznie wskazane LO, cO jest z korzyéd 
dla dobra ogółu, Wëllen, > ludzkiego. / manm 
( ud & NADA WA Yo NAA AAA nn, ) SER: Nie będę 
teraz szczegółwo traktował o sankcyi i fundamecnie 
evycznem; powiem vyle, że sankcyę tłumaczy dość podo- 
bnie jak Mill, zwracając na to uwage, że człowiek jużz 
urodzenia wchodząc w zwizzek społeczny najprostszy z 
rouzicami i z rodzeństwem ; tem samem spotykas ie z 
szeregien wymagań, żąda jących ograniczenia pragnienia 


własnego szcz$cia, ograniczenia zupetnej dowolności w 
abu, 
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postępowaniu. I tórnoTezłowiek czuje, że jest konie- 


cznem warunkiem wspólnego pożycia, to też ustanowił 
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i uznał jako T ec $6 dla inuyc", i tym sposobem po 

wstały nakazy i zakazy, powstały normy etyczne. Oczy- 

wiście, że stąd bierze się też konflikt mięczy uczucia 

a obowigzkim, między pragnieniem a głosem sunienia, 
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ec en oceny naszego ADP" ze strony otoczenia, 
Ale konflikt ten nie jest czemé absolutnie zasadniczen 
gdyż można drogą nawyknienia i wprawy uczynić sobie 
postępowania etyczne, obowiązkowe, Zfatwem, zwłaszcza 
edy towarzyszyć nam będzie pamięć o veia, że one mają 
na oku szcęście ogółu, a więc ostatecznie także nasze 
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etyki u euerbac` `a, Czasem zupełnie tak wyglada, jak 
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gdyby stat na stanovisku dob rze zrozumianego interesu 


własne. E tak Jasna, sprawa jest co do fundamentu 


własnego ; czasem jednak kładzie nacisk na poczucie 
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wzajemnej przynależności i zależności, na zgodność, 
a głównie też na współczucie. Wynika to ostatnie zwła- 
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szcza z jego stanowiska wobec fundamentu Sc "open Bug 
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wobec livości. Widzi w litości nic innego, jak wynik 


dążenia do szczęścia. Wszelka bowiem Sympatya z istotą 
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cierpiaca mozebna tylko na, podstawie antypatyi ku 
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cierpienion, więc na tej podstawie że nie c 'cemycier- 


pisé czyli innemi słowy Ze c`cemy być szczęśliwi. EM 
zośójie jest niczem innem, jak pragnieniem własnego 
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szczęścia, które A EE zagrozonem, wobec cudzego 


n. szczęścia 1% SCC . Więc na ogół 
można powiedzieć, że istotnie e fundamentem jest dążenie 
do własnego szczęścia, o iie się ono objawia pod formą 
współczucia. Tak więc etyka Feuerbachowskazupełnie 
wchodzi w mayi utylitazrymu wicku XIX, Milla i Comte'a 
a zobaczymy zaraz, że podobnie ma sie rzecz z jego po- 
nA 
elędami na religie. I on daleki jest od tego, aby wi- 
mW n n amannman 
dzieć w religii Jedynie dzieto strachu i fantazyi Ludz 
kiej; nie staje i on na stanowsiku przeciwników katoli 
cyzmu z wieku oświeceinia. Religia jest wytworem całeg 
człowieka jako vakiego;w jej skład, wchodzą więc także 


naj lepsze i najszlachetnie jsze czynniki nae ury ludz- 


kiej. az tylko O to, aby wiasnie rozumie£ relifg — 
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giç, zdać sobie St awe z jej źródłe, z jej roli i zną- 


czenia. Trzeba ją uczynić przedmiotem analizy psycho- 


1osiczne. | ovas puaktem wyjścia tej analizy jest fakt 
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zależności człowieka od przyrody, od wszechświata. 
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niezaienrym i nieubłaganym, i czuje tę swoją niemoc, 
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zale lości znajduje. swój Wyraz m. bardzo twardy í i 

przykry, że mianowicie między naszem chceniem, naszem 
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pragnieniem, a możnością zrealizowania go nie ma Geo: 

ści. Wola nasza i siły nasze nie sa jednakie; pragnie- 

my więcej, aniżeli możemy urzeczywistnieć. Usunięcie 
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tego rprzeciwieństwa, Oto zadanie religii. a usuwamy 
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je, tworząc przy pmocy wyobraźni istouk, w Których te- 


go przeciwieństwa niema, w kvórych Nit, ^g 


Jest to, czego pragniemy, tworzac dédnym e = 
gów. Sa one dziećmi naszych pragnień, są wytworami w. 
obraźni, działającej pod kierownictwem i wpływem na- 
szego dążenia do szczęścia a zarazem naszego poczucia 


ograniczoności. Bóg, to pragnienie szczęścia ZORBA: 
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wane droeg. wan, Gdyby człowiek nie miał dążeń i 


go mn 


pragnień, mimo ee tg swej i uczuć nie wytworzył 
by religiif, nie miał by Bogów.WJakiemi zaś są Bogowie, 
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oczywiście zależy od tego, jaie: są pragnienia ludz- 
kie; kto więc nie pragnie być mądrym i rozumnym, nie 


czci też Bogów mądrych i rozumnych, Kto nie pragnie b 
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być doskonałym ten też nie wierzy w doskonałego Boga. 


Boe 'ie każdego narodu i ludu, ër ma swoją historyę 
który więc pragnie się rozwijać, to są ideały vego LH 


du, to spis jego najsmielszych pragnień, vo rodzaj pa- 
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mięvnika, zawierającego nazwiska istot dla tego ludu 


naürozszych, najéwietszych. Bóg jest zwierciadłem, w 
kuórcm człowiek sam siebie ogląda, jakim by chciał być 


Cały więc dziejowy postęp w dziedzinie religii pikim 


na tem, że poznaje się, iż to, co przedtem uważaon ja- 
ko coś przedmiotowergo, jak istota bytujaca po za nim, 
teraz bywa poznane jako coś podmiotowego, jako coś 
ludzkiego, jako X viru chowieka. Dawniejsze fazy re- 
ligii przedstawiają się człowiekowi, wyznającenu fazę 
poźniejszą, jako Cze boskew, gdyż teraz poznaje, że 
modlif się przedtem do dzieła własnych myśli i własnej 
wyobraźni; o tej późniejszej taste, W której Wes vm 
duje, jeszcze do tego poznania nie doszedł. Ale myéli— 


ciel i o vem wie, i dàtego czyniąc Kok Deeg wy- 


kazuje, że przeciwieństwo między człowiekien a e 
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między tem czem jesteśmy, i tem czem być pragnie 


związku z temi poglada. Jna istote i źródło re 
ligii pozostają oczywiście także wywody Feuerbacha © 


Stos unku aska do etyki. Znaczenie religii etyczne 
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rozpatruje Feuerbach przedewszystkiem w kierunku fazy 
dziecięcej rodzaju ludzkiego, jak tej fazy, w której 

właśnie religia powstała. Tak jak dziecko, kt6re o włas- 
nych siłach nie może uczynić zadość swym pragnieniom, 
zwraca sie z prośbą do istot, od których czuje się za- 
ieżnen, tak samo vez czyni człowiek w wieku iziecińsug 
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modlitwy, wiary, ceremonii, Sekramentów a w fazie 


wczśniejszych różnych czarów chce człowiek zrealizo- 


waé swe żyozenida życzenia ve głwonie dotyczą tego, 


aby bieg wypadków przyrody był zgodny z tem, co dla 
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przyrody. A npstotýá uczy, że cały szereg Środków, ma- 
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srodków, przedtem czysto religijnych i owładniętych x 
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i inne. Wszyvkiem tem trudnili się dawnie j kapłani. | 
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lej rozwijać się beda, zyska ją takse pragnienia ludz- 


kości dotąd niezaspoko jone możność zrealizowanią; za- 
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tea coraz mniej będzie niezgodności między „pragnienie 
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niem a rzeczywistością; praz some będą. w miarę jak pe 
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Stapi oświata i Kultura, wraz więcej trzymać granic, 
w których ich urzeczywistnienie jest możebnem. Więc t 


też nie będzie potrzeba, i właściwie już nie potrzeba 


szukać zrealizowanie tych pragnień w istovach pozaświa 
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musimy w miejsce Boga posatwić ludzkość, w miejsce 
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się. macaé w życiep |rezyozze, ms raczej czyni 
obojętneni na braki rzeczywistości, iecz tam należy 
przystąpić do pracy, do działania. |Jeżoni nie vylko 
będziemy wierzyli w lépaze przyszłość, lecz jeżeli 
będziemy jej także poważnie i stanowczo pragnąć, Wis 

r povrafimy ja też stworzyć.) Mądrość, Dobroć i Sprawie- 
dliwość nie przez to rządzić będą światem, że je POZIE 2 
sujemy istocie światem rzącem, lecz przez to, że sami 
będziemy mądrzi, dobrzy i sgvrawiedliwi. Więc w miarę 

"rozwoju Kultury coraz mniej człowiek będzie czyuł po- 
urzebę wyprowadzania przepisów etycznych z podstaw eet 
gijuych, upatrując w nich przykazania Boże. Stan ten 
minie, tak jak minężo wyprowadzenie poezyi od muz, ak 
przemysłu artystycznego o Hefaista. Dzis poeci tworza 


wiersze, nie wierząc w muzy, i tak samo ludzie potra- 


fia żyć etycznie, twa" zyé szvuke jte nie opierając 


SE, musiały 


byc przedstawione jako przykazania Boże; dziś nam to 
sie wydaje zbędnem albo nawet smiesznem; tak samo nam 


jej na religii. Dawniej przepisy c 
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się będzie w przyszłości pou UN sprawa z prze- 
Ma'bouvi 

pi mi, iz należy bliźniego 4 AE i podobnemi, a dla 


ich przestrzegania nie będzie potrzeba groźby kar lub 


nadziei nagrody, któremi rozpor ządzałby Bóg || Tax więc 


w przyszłości odmieni sie zupełne stosunek teiznu i 
ateizmu. Ateizm pozwala na istnienie moralności istot- 
nej, tezim zaś czyni z niej rzecz uwarunkowaną wolą. 
Eożą; I niosłusznem jest narzekanie, jakoby ateyin 
burzył wiarę w coś wyższego, doskonalszego, w ideał. 
Segen 
Przeciwnie, on burzy tylko ideazyteologiczne, ale w 
ża kb 
ten jaśniejszem świetle przedstawia ideały etyczne, 
„o, See 
które człowiek mieć powinień. Bo powinień mieć każdy 
człowiek cel życia, cel działania, i cel ven jest owym 
wyższym czynnikiem, który jego życiem kieruje, jego 
posteplwanie uświęca. Oto też jedyna religia, kżadzą aa 
Rates ista 
w miejsce wiary w Boga wiarę w ludzkość i jej zdolność 
do postępu, w miejsce miłości Boga miłość czowieka, 
według tej wiary losy ludzkości od niej samej zależą, 


według niej jedynym djabłem człowiek zły, brutalny, 


egosiuyczny, a jedynym Bogiem człowiek dobry, moralny. 
Mż Manes mi AA. 
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nia, że religia jest niepotrzebna dla Ze byz tylko 
jeden krok do twierdzenia, że ona jest dla etyki szkod 
liwa. Hume. 
Nie wszedzie jednak tak skrajnie. W Niemczech Kant 
chciał zrekonstruować ne? ieię na poustawie etyki. We 
Francyi zaś zrase ze w wieku XVIII również ostra walla 
z religią tradycya przekązaną. Z tycn prądów wszystkia 
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zniesiono zupełnie zasadniczych myśli religii chrzeá- 


go o ile to dotyezy © — etycznej. Wszak 
widzieliśmy, że w tych religiach ludzkości miłość bi is 


niego oderywa rolę zasadniczą, i że nawet Mill widzi 


w etyce Chrystusowej wyraz idealnie pojętej etyki uty- 
ao ume ts | Let Arr n We E D ck eg 
Litarzynu | Ale cała strona dogmatyczna, cała teologia 
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wisk przy po nocy praw przyrodzonego rozwoju psychiczna 
i antropolozicznego, w związku z psychologią asocyacyj 
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najsilniejszy h argumentów, najskuteczniejszych metod. 
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na dziedzinę zjawisk nieprzyrouniczych. Oddziała na, 
war "tie niemal pola pracy ne owej, odziałała takzen 


na etykę. doprowadzając do pewnego przekształcenia u- 


trylitarzymuz nieznoszac zresztą wcale Zë zasadniczych 


miam anae 


mwyšliļļAle łatwo sobie przedstawić, że pod wplywem 

tej nowej veoryi ewolucyi, rozwoju, wyrazy takie jak 
(rouzaj ludzki, Vwestya stosunku jednostki do Fatuaku 
(stopniowe zjawianie się pewnych własności i zjawisk w 


życiu społecznem i jednostkowem nabrało całkiem innego 


znaczenia, napełniło się nową. treścią | A przytem ta 


nowa teorya także obiecywała tłumiczyć wszystko prawa 
czysto przyrodzoneni, nie wpm wadzaza Boga, lecz Faczé 
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rozumiejąc przez to te systemy etyki, - e 
się które pozostają pod wpływem teoryi ewolucyi, Kim 


w niej świadomie oś i centrum dla objasńiania zjawisk 
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